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szO TY TYDZIEN PROCESU GORG 
• 

Losy oskarżonej zależą od opinii przedsta\Vłcieli medycyny są o\Vej 
Rzeczoznawca prof. dr. Olbrycht stwierdza, że 

rany mogły być zadane dżaganem, że mogla je zadać Ciorgonowa 
i że wszystkie rany zadane zostały jednem ' narzędziem, 

tylko inaczej użytem 
Kraków, 11 kwietnia oplnJe, które obalaJą wszystko, a równo aby dżagan był narzędziem mordu, po-

Szósty tydzień sprawy Q tajemniczy cześnie podtrzymują sprzeczne same w nieważ analiza nie wykazala na nim ża-
mord w Brzucbowicacb. sobie i to wnosi jeszcze większy pier- dnych śladów krwn. 

Kilkudniowa przerwa, która na krót- wiastek emocjonujący do toczącego się Biegły: Właściwie to nie robi różni-
ki czas odwróciła uwagę publiczności procesJ.{. cy, czy gruba czy cienka warstwa, tyl-
od tego naJbardziei sensacyjnego proce- O godz. 9.20 wkracza na salę trybu- ko czy krew jest skrzepnięta, czy świe
su poszlakowe2:o, jaki ' znają kroniki są- nal. Sędziowie przysięgli zajmują miej- J ża. Ażeby wykazać krew spektralnie, 
dowe Polski niepodległej, nie zmniejszy sca. Przewodniczący dr Jendl ogłasza trzeba aby ta krew przed wrzuceniem 
la mimo wszystko zainteresowania. dwa postanowienia trybunału: do wody skrzepła w pewnej warstwie. 

Już od wczesnego ranka na ul. Se- 1) że nie zgadza się na wciągnięcie Prok. - Czy zdarzało się p. profeso-
nackiej przed gmachem sądu kar~ego do protokułu faktu, iż sędzia zapasowy rowi podczas doświadczeń, że po wyję" 
zbierać się zaczęły tłumy. Wyczeklwa- dr. Solecki brał udział w naradach try- ciu przedmiotu zanurzonego uprzednio 
no dość dlugo, gdyż rozeszły się po- bunału, albowiem trybunał stwierdza, we krwi, z wody, nie było na nim żad
gloski, że skasowane zostały zarządze- że w naradach udziału nie brał. (Jest nych śladów? 
nia zabraniające wstępu na rozpr(J.wę· to bardzo ważny szczegół, który mógł- Biegły: - Tak, jeżeH krew była zu
Ody się jednak okazało, że w dalszym by ewentualnie posłużyć do kasacji pełnie świeża, ale muszę przypomnieć 
ciągu prawo wstępu mają tylko nieJiczni wyroku). że w danym wypadku było połączeni~ 
tłum przYPuścil formalny atak do bra- 2) że dopuszcza na żądanie obrony krwi z sokiem tkankowym, co powodu
my sądowej i dopiero interwencja poli- ustne przesłuchanie biegłych warszaw- je wcześniejsze krzepnięcie. Chcę rów
cli spowodowała rozproszenie się cie- ski ch, prof. Ludwika Hirszielda i jego nież dodać, ż.e jeżeli nie następuie krze
kawych. , dwuch asystentów dr. Szymczyka i Le· pnięcie krwi, to wprawdzie śladów na 

Pusta sala rozpraw zapełniła się wandowskłego, którzy badali plamy narzędziu później znaleźć nie można 
wcześnie. Zn6w te same twarze na tych krwi na dowodach rzeczowych specjal- ale za to muszą być plamy jasnej rdzy: 
samych miejscach. Znów liczne grono ną metodą. Robiłem przeszło 300 doświadczeń i ani 
pań na galerji, zawzięcie lornetujących Na salę zaproszeni zostają biegli razu nie zdarzyło mi się, ażeby w wy
i chwytających z natężeniem każde slo" prof. dr. Dadlez i dr. Piro. Okazuje się padku, gdy nie bylo śladów krwi, nie 
wo na sali - tak samo jak dotychczas. jednak, że dr. Piro jeszcze niema, wo- było na przedmiocie jasnej rdzy. 
Tak sam? będzie już do ~o~ca, którego bec czego prze.wod~iczący ogłasza PrOk. - Czy w rdzawych plamach 
~yc,zek~Ją ws~yscy z naJwlększem na- przer:wę., Po lO-ClU mmutach prz~bywa można poznać spektralną !krew? 
pięciem l emocJą. dr. ~Iro I o godz. 9.30 przewodmczący Biegły: - Nie, w rdzawych plamach 

otwiera rozprawę. nie można s,ię tego doszukać 
Ostatni akt Pierwszy zadaje pytania biegłym Prok. (do d-ra Piro): - Pros'zę wy-

Rozpoczął się ostatni akt sensacyjne prok. dr. Szypuła. . tłumaczyć, dlaczego pan doktór nie miał 
go procesu. Rita Gorgon rozumie, że Prok. ,(do prof.. Dadleza) Pa? me wy- wątpliwiści co do czwartej rany przy 
obecnie ważą się Jej losy. Galerja świad klucza. dzagana, .Jak,o narzędzIa mordu, protokule sekcji, a wątpliwości te wy-
kó b , t k b d 'l któ ty,Iko .le.dno obrazeme nasuwa panu wąt łoniły się dopiero na roz r wi łó . w OWlem, a ar zo I czna, ra phwoscl' ,P a e g v,:nel 
przeciągnęła się przez salę sądową, nie Biegły Dadlez: _ Tak. we Lwo-y.rJe? .,i " I I', I 
r?zstrzygnęła dręczącej zagadki i obec- Prok. _ A inne obrażenia? Dr. Puo - Po sek~JI byllsmy zdania 
me zabrała głos medycyna sądowa. Biegły' _ Tamte nie są charakter _ że nl~ wy~lucza~y, dzagana, ale 00 do 
Opinja ,iej przedstaw~cieli będzie mia!al styczne ~ięc nie wchodzą w rachu~. wątphwoścl . to ml,ehś,my je od początku 
decydUjące znaczeOl~ dla ferowama ' wskutek czego sPIsaliśmy protokuł sek-
werdyktu. Gorgonowa to dobrze rozu- O krew na dżaganie ~ji, używając słowa warunkowego "Je-
mie i dlatego tak dziwnie spogląda naj zell prZyjąć". Zresztą, wątpliwości bu-
zeznających biegłych uczonych. W jej Prok. - Gdyby na dżaganie była dzić sLę zaczęły pny doświadczeniach. 
wzroku widać naprzemian obawę, wy- cienka warstwa krwi, a nie gruba, to po Adw. dr· Axer: - Panie profesorze, 
czekiwanie, nadzieję... Z natężeniem leżeniu w wodzie czy można byłoby na pierwszej rozprawie odnośnie czwar 
spogląda w twarze biegłych, to znów tę krew wykazać przez analizę spek-I tej rany powiedział pan, że wprawdzie 
na dowody rzeczowe, które biegli biorą tralną? (Przypomnieć należy, że I1rof. nie wy/klucza pan dżagana, ale uważa 
do rąk, opowiadając o nich kolejno. Dadlez w ostatnim dniu przed przerwą za mało prawdopodobne, prawie wy-

Kilkudniowa przerwa nie przyczyni- 'I stwierdził, że dlatego również wątpi, kluczone. ażeby ta rana mogla być za
~ ~ę widoczn~ do wypoczynku oska~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~~~j~rar:i~sJ~ ~r~~!d~~orJ~Jet\~~~~ąj:~i Irg .61 1115 wy I rai mI-li-on zl 
naJwymowllleJszym tego dowodem. Ma II!. .11- -
wielkie czarne podkowy pod oczyma. • 
W czasie ' prze~wy s~edzi ze spusz~zoną Główna wygrana loterjei państwowej 
głową, wpatrując SIę ponuro w Jeden • 
punkt. Tylko w toku rozprawy ożywia padła w KatOWIcach 
się nieco. 

Postanowienia trybunału 
Sensacyjne orzeczen ia biegtych prof. ' 

dr. Dadleza i dr. Piro, które wzbudzilY ; 
tak wielkie zainteresowanie. byty wczo 
raj kontynuowane. Znów usłyszeliśmy ' 
opinje. które staw ia ją wielki znak zapy- ~ 
tania na całej traged ji brzuclIowicldcj, I 

W dniu wczorajsZym odbył się osta tnl dzień ciągnienia 5 klasy 26 loterii 
państwowej· 

Wynik losowania dzisiejszego oczekiwany był z wielkiem naprężeniem, al
howiem paść miała największa wygrana jednego miljona złotych. 

Ciągnienie rozpoczęło się punktualnie, przyczem 
GŁÓWNA WYGRANA PADŁA NA LOS Nr. 61415. 

Los ten sprzedany został w Katowicach. Był to numer premiowany, który 
wyszedł już w II klasie obecnej loterji. Na numer ten padła równocześnie wy
grana 250 zł. I I 

dana taklem narzędllem, Czy pa:n pro 
fesor to podtrzymuje? 

Proł. Dadlez: - Tak. 
Adw. dr. Axer: - Druga przyczyna 

dlaczego pan wyklucza dżagan, była ta, 
że analiza spektralna nie wykazała krwi 
na dżaganie. Czy pan to podtrzymuje? 

Proł. Dadlez: - Tak, podtrzymuję. 

Nie było ani rdzy.ani plam 
Adw. dr. Axer: - Czy ma pan ja

kieś narzędzia, na których pan robił do
świadczenia? 

PrOf. Dadlez~ - Tak, dop}eco w o" 
statnim tygodniu znów zrobiłem 36 do
świadczeń. Ponieważ przypuszczałem 
że narzędzia. z któremi robiłem dośwlad 
czenia. mogą się na coś przydać, przy
wiozłem je z sobą i mam tu w sądzie. 

Adw. dr. Axer: - Przypuszczam, że 
wskazane byłoby. aby pan profesor te 
narzędzia pokazał. 

Przew. - To jest formalny wnlo
se'k, wobec tego na'tl tern się zastano
wimy. 

Adw. dr. Axer: - W takim razie Ja 
narazie zadam dalsze pytania. Panie 
profesorze, na plerws'lej rozprawie nie 
mówił pan nic o rdzy. 

Prof. Dadlez: - Tak, gdyż w6wczas 
nie robiłem doświadczeń. Dziś stwier
dzam. po kilkuset doświadczenia'ch, że 
jeżeli nie było krwi, musiałyby być 
rdzawe plamy, a na dżaganie nie bylo 
ani krwi, ani plam. 

Adw. dr. Axer: - W~ęc te trzy przy 
czyny skłaniają pana profesora do po
wiedzenia. że Jest prawie wylkluczone, 
by mOrd dokonany został dżaganem? 

Proł. Dadlez: - Tak. 

Niejasna odpowledf 
Adw. Axer: - A p. dr. piro jakiego 

jest zdania? 
Dr. plro: - Ja nie mówię tego w 

tak stanowczej formie. Wątpię, ale nie 
uważam, aby to było prawie wyklu
czone. 

Adw. dr. Axer: - Me pan powie
dział na rozprawie we Lwowie w spo
sób następujący: "Mało prawdopodob
ne, prawie wykluczone". 

Dr. plro: - Tak powiedziałem, ale 
to było za sl1nle powiedziane. Teraz 
powiedzialIbym: "Mniej prawdopodob. 
ne". 

Przew. - To nie jest 'jasne oKreśle
nie. 

Adw. Ettlnger: - 'Ale proszę to za
proiokułować. Pan przewodniczący 
słusznie mówi, że jest to niejasne okre
ślenie. ale my chcemy, aby waśnie ta 
niejasna Odpowiedź była zaprotokuło
wana. 

(Dalszy ciąg Da str. 2-giejt. 
---"'~ . 
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inja biegłego prof. Olbryc ta 
b 

Dr. ~Iro: -:- Dlateg~ po. dtrzymuję, f . Dr. Piro. - Krew mogła pryskać w I gdy znaleziono trupa w rowie, mogłem 
o na pIerwszej rozpraWIe zeznawałem mną stronę. stwierdzić że zostal on zabity przez 

bezpośrednio po doświadczeniach, jakie Obr. - To jest tylko pańskie przy· przejeżdż~jące auto. Nie zawsze ~ię to 
poczyn!l p. doc. Dalez i one mnie zra'tU puszczenie, ale przecież krew nie musia Jednak udaje. W tym wypadku jest rze
przekonały. Potem jednaJk, po przeczy' ła akurat pryskać, by wszystko powalać czą trudną. 
taniu odn~śnej l iIt era tury. doszedłem dl() tylko nie narzędzie? 
przekonanJa. że tych doświadczeń nie Dr. Pico. - Ja uważam, te na narzę
można uważać za przekOnywuJące, dziu mogło być mało krwi, gdyż rany 
gdyż nie były ścisłe. były tłuczone. 

Adw. Ettlnger: - A czy pan doktór Proł. Dadlez. - Chciałbym wyjaśnić, 
sam robił doświadczenia? że rany były wprawdzie tłuczone, jed-

Dr. Piro: - Nie. nakże sięgały do kości. Było więc rze-
Adw. Ettinger: .,- A dlaczego pan czą niemożliwą, by w tych warunkach 

nie prleprowadził Ich, skoro uważał nie przecięły naczyń krwionośnych. Wo. 
pan doświadczenia profesora DadQeza bec tego krew musiała z ran buchać, a 
za złe? w związku z tern twierdzę, że krwi było 

Dr. piro: - Nie uważatern tego za dużo. 
potrzebne, gdyż są to rzeczy znane. Sędzia przys. Karaszkiewicz. - Za-

Adw· EWnger: - Pan przecież po- pytać chciałbym, jak zachowuje się krew 
wiedział, że zrazu doświadczenia prof. ze świeżej rany. Jak ona krzepnie? 
Dadle'za przekonały pan~? Prof. Dadlez. - Wykazałem to właś-
, Dr. Plro: - POWIedZIałem tylko, że nie na narzędziach. Krew krzepnie, a je. 
byłe~ prawie p~z,ekonany i ośwLadczy- żeli natrafia na jakieś zagłębienie, czy 
tem, ze ' jest mozłIwe, by czwartą ranę pory w narzędziu, napełnia je i zaskle. 
zadano dżaganem, tylko że jest to ma- pia i tam już zostaje. 
łlo prawdopodobne. Wobec tego, że w tej kwestji niema. 

już pytań, przewodniczący zarządza 5-
minutową przerwę, która trwa tym ra· 
zem punktualnie 5 minut. 

Jak były robione 
doświadczenia 

Adw. Ettłnger stawia wnlose'k ° dO_jPrOf. Olbrycht 
puszczenie do sprawy w charakterze d d 
dowodów przywiezionych przez prof. prze są em 
DadIeza kawałkó,,: ~elaza, .na ktŁórych' Przew. - Teraz proszę p. proł. Ol-
przeprowadzał doswladczema z krwią. brychta o orzeczenie o sekcji zwłok, o 

Pro!," PrzytulskI: - JesllCze ja ranach, dżaganie i t. p. 
mam klIka pytań. Czy pan profesor Uwaga wszystkich kieruje się w siro. 
stwierd'ził, że jasna rd'la na żelazie mo- nę biegłego, który zbiera swe akty, na, 
że pochodzić od krwi, czy też od innych chwilę wstaje ze swego miejsca, w cza. ' 
czynników także? sie orzeczenia podaje przysięgłym foto. 

Proi. Dadlez: - Nletylkood krwi. graf je i plany, mówi bardzo wyrainie, 
Moje twierdzenie idzie tylko w tym kie akcentując pewne wyrazy. 
runku, że krew musi zostawić na żela- Prof. dr. Olbrycht. - Przewód sądo. 
zie PO spłukaniu w WlOdzie jasną rdzę. wy wykazał, że u denatki ruszane były 

Prok· - CZY pan ścierał tę krew tylko ręce i głowa, zaś inne części ciała 
najpierw z żelaza, potem wrzucał je do nie były ruszane. Stwierdzono, że na 
wody? łóżku znaleziono zwłoki kobiece, leżące 

Prof. Dadlez: - Tak. nawz.nak, jedna noga była wyciągnięta. 
Prok. - A na jakiem żelazie pan Cała p.oduszka i prześcieradł? były 

przeprowadza !fe Idoświadczenia: czy skrwaWIone. - Ponadto znaleZIono na 
brał pan stare zardzewiałe żelazo? prześcieradle -duże plamy, jak gdyby od 

Prof. Dadlez: - Tak, mam je tu i mQczu. Badania zostały w zakładzie me· 
mogę pokazać. dycyny sądowej i w zakładzie anatomji 

Prok. - Proszę bardz'o. patologicznej bardzo dokładnie przepro· 
Przew. - Ponieważ obie strony się wadzone i "dają nam one bardzo ścisły 

zgadtaią, pl'loszę okazać te kawałki że- obraz S.ekcll.. • 
laza. Stwierdzono WięC, że zwłoki należa· 

ły do kobiety ,17-letniej, dobrze rozwi. 
Noże i pilnikI na sali niętej, miern1e odżywianej, wysokości 

150 cm. Otworki nosowe były zasklepio-
sądowej ne skrzepłą krwią. Denatka znajdowała 

się w okresie pomenstruacyjnym. W cza 
Biegły prof. Dadlez rozwija paczkę sie sekcji stwierdzono, że przechodziła 

z7 sta!,emi nożami, pilni~ami i kawał- kiedyś chorobę płucną, jednak nie była 
klem zelaza I' z któreiml p'odchod~i ~o ona przyczyną zejścia śmiertelnego. Na 
ławy przys ęgt~ch demonstruJe Je: zwłokach znaleziono rany na głowie, rę. 
ws~a~~J~c owe. Ja~no-rdzawe p'lamy I kach i organach płciowych. O ge.nitaljach 
:"YJaSl1,laJąc,. w J~kl sposób sm~rował zgodnie z zarządzeniem p. przewodni
Je krwIą, ŚCIerał 1 rzucał następme do I czącego, nie będę m6wił. Na głowie by
wody. ły 4 rany, trzy z jednej strony, jedna z 
, Jeden z przysIęgłych: - A jaka to dr~iej strony, wielkości od 2 do 4 cm. 

"Takiem narz~dzlem 
można było zadać ranyl .. II 

Na dżaganle nie znaleziono śladów 
krwi, jednak robiłem doświadczenia i 
nlogę wykazać, że takiem narzędziem 
można było rany zadać. Zastrzegam się 
że żadne doświadczenia nie mogą wier
nie oddać przebiegu zbrodni, nawet gdy 
by eksperyment przeprowadzić na ja
kimś kandydacie do samobójstwa. 

Mnie zastanawia nietyle rysa, któ
ra wzbudziła tyle wątpliwości. ile rana 
nad okiem. Stwierdziłem, że narz~dzie 
musiało być silnie skrwawione i plamy 
krwi, które w cza~ie naoczni w Brzu
chowicach znalazłem - a plamy te szły 
ku dołowi w formie wykrzykników -
mogły powstać stąd. że krew ociekała 
kroplami z narzędzia zbrodni. Gdyby 
jednak z ran buchało dużo krwi, to mu
siałoby jej być dużo na ścianie i ślady 
powinny mieć cieńsze końce ku górze, 
chąrakterystyczne dla rozpryskującej 
się krwi. Znaleziono jednak tylko 4 czy 
5 plam i to, jak już powiedziałem, z cieil 
szemi końcami ku dołowi. I(rew na łóż
ku pochOdziła już od następnego wyle
wania się krwi od ran. 

Dlaczego na dżaganle 
można było nie znale!t 

krwi?. 
Zastana wiałem się dillej nad tern, czy 

mimo dlUiej i,lości krwI można było na 
dżaganie krwi nie znaleźć. Otóż' w ta
kich wy'padkach trzeba być bardzo ostroi 
nym, gdyż mimo pillnego szuIkania moż~ 
na znaleźć malo śladów krwi. nawet gdy
by było jej wiecej. J'eieli chodzi o dża" 
gan, to mimo, że rany b3lrdzo krwa wiły, 
mo,żl1fl było na nim nie znaleźć krwi. 
Dżagan leżał rok w sQdzie lwowskim, 
a nastevnie w krakowskim. W'Ddocznie 
ni~ są to odpowiednie miejsca do prze
chowywClJnia dowodów rzeczowJIICh, gd~Tż 
doz.nają <me zwilgocenia. 

Na dżaganie ś'ladów krwi nie znale
ziono. RPlbiłem doświadczenia p.oldobne 
do tych, które przeprowadzał p. dJOCent 
Dadlez. Sm3Jrowalem kawałki żelaza 
krwią i wrZUlcalem j.e do oobrzYtka z zdm
na, wodą WOdociągową. W cia.gu 10 go
dzin zastalem plamy z krwi zmyte l dla
tego dalszych do~wiadczeń w tym kie
runku już nie przevrowadzalem. Jeżeli 
chodZi o sile, z Jaka, zadano rany, to nie 
była Ona wielka. 

Oskariona mogła zadać 
te ranyl 

l , 
I 

Talk na'prz. głośny HpiM z n 'lessel
dorfu, Kiirten, o kt6rym b..:;dę )esz.c~e 
mówił w toku tc'gO procesu, \\'~r()d I!cz
nych swych ofiar uderzył 4 kob~ety 
młotkiem w glowe. Każda z kobiet ~o 
pie,rwszym urazie upadła bezprzytom'ue 
na ziemię, ale u wszystkich tych kobkt 
powracala wkrótce przytomność. 

~milerć denaoŁki morrla na~if\D~Ć po 
urazach już nawet po llpl.vwie kilku mi
nut, ale d,okładnie określić tcg'o czasu 
nie można. o'oświauczeni'e lel,arslde LIczy 
bowiem, że jedni l'lldzje z obrażeniami 
głowy jak u ,dle't1atki, F!ina, m'awie llat.i'ch e 

miast, drudzy nawet z wiekszemi obra
żeniami czaszek pozostaja ,przy życiu. 

Talk n <łiprz. znany \V KraJkowi,e kil"Y
tYtk muzyczny, ()Ibecnie dzi!E!'n'nikarz, p, 
RaczY'lsld, wsku:tek upatlk'1J' i pl'z,ejech1-
nia przez tramwaj na ul. Slawkowskiej 
stracH OklO, Irękę i odniós. złamanie koś
c,i czaszkli. Mimo najgorszcj prognozy C,o 
do jego żyda - żyje dotad. 

Co do obraże,i szyi, to ,orzypuszczam, 
że nasta,pily one prZy przenoszeniu ciala 
z Brzucllowic do Lwowa, ponieważ dr. 
Dawidowicz, który na mDejscu czynu 
oglądał zwłoki dtenatki, nic nie zauważył. 

Konkludując stwierdzam, że śmierć 
ś. p. Lusi nastąpiła wskutek ourażeft 
czaszki, zadanych narzędziem tępo-kra 
wędzlastych. Aczkolwiek niema pozy ty 
wnego dowodu, że użytem narzędziem 
jest dżagan, to jednak nie można wy· 
kluczyć dżagana jako narzędzia mordu. 

Wykład o krzepnięciu 
krwi 

t Zarówno moje doświadczenia hk l 
doświadczenia kolegi Dadleza są w zu
pełnoŚCi zgodne, że w razie wrzucenia 
do wody narzędzia zawalanego krwią, 
która jeszcze nie skrzepła, krew ta 
zawsze znika bez śladu, ale jeżeli nawrt 
krew ta skrzepła na dżaganie, to o ile 
plam było nawet dużo i skrzepły w den 
kiei warstwie, to również nie dał0by 
się stwierdzić po przeleżeniu narzędzia 
w zimnej wodzie przez 10 godzin. 

Powolulę się tu na opinję dwuch u· 
czonych, Buerckera oraz fonia-Step

hana, którzy twierdzą. że czas krzepnię 
cia krwi rozpoczyna się po 7 - 10 mi
nutach, a nawet do 14 minut, zaś Jroń
czy się po 15 - 25 minutach. Przypusz 
czam wobec teg-o, że biorąc pod uwagę 
temperaturę, jaka pano\vata w dorn'l Zn 
remuy, krew nie mogła być les7.c'ze 
skrzepnięta, dlatego też nie wyka3ano 
jej na dżaganie. Co się tyczy plam rdza 
wo - czerwonych, o których mówił kol. 
Dadlez, są to badania z punktu badania 
naukowego bardzo ciekawe, moze uzy
skaja. zastosowanie w medycynie sq~lo
wej, ale dziś Jeszcze nIe wiem, co to Sól 
za plamy, dlatego nie wolno nam o tem 
mówić. 

była krew? wszystkie o brzegach miażdżonych. Na 
Prof .. dr. D~dJez! - Tylko ludzka. rękach znaleziono zadra,aJ9.Jnńa naskórka 

Brałem Ją w CIągu roku przez wene- długości 14 milimetrów 

Eksperyment prof. 
Reas!lImując to wszY'Stko, stwlel1dzam, Olb 

że ra'ny zadano narzędziem twardem, te- rychta 
punkcję. (Wenepunkcja nazywa się pO- P f Olb h . . 
bieranie krwi przez naklucie żyły). . ro . ryc d.el?OnstruJe następ-

f)O-krawędzistem. Nie mOF!~ vowiedzieć, W k • . d •.. 
by je zadano tym diaF!anem, nie mO!{t: ' oncu pozostaje o. omOWlentc1 

. I me na czaszce ludzkIe] (zaznaczam przy 
Przew. - Czy dtuzą ,warstwą krw tem, że nie na ś. p. Lusi) jakie były ra .. 

- marował pan te przedmIoty? ny , 
Prof. dr. Dadlez: - Nie, smarowa· . 

tern zwyczajnie. 
Przew. - A dzy je~elt falny zadaif1-o 

dżagan-em, musiało być dużo krwi? 
PrOf. Dadlez: - Owszem, dużo !krwi 

Jakie rany zadano 
ś. p. Lusi 

musiało być, tem bard2iej, że byllo prze Między kością, a oponą twardą w 0-
cież ki'lka ran. kolicy czoła znaleziono częściowo 'wy-

Przew· (dlo dr. Ptr-o): - A pan dO'k- naczynienie krwi, natomiast w innych 
tór jak uważa? częściach znaleziono zupełne wynaczy 

jednak tes!.O wykluczyć. Obrażenia Wy- dr~sni~cie na koś,el cz?ło~eJ w. czwar
'kaZludą, że zadała je osoba druga, i to tej r~me. Ta o!{QlIczn~sć me l1;oz,e prze
jedna osoba. Sprawcą mógł być zarównO m~wIać przec~w~o dza~anowl, Jak bo
m~żczyzna. Jak i kobieta. Nie mogła to WIem uczy dos.wIad~ze~Ie, ~razy ~awet 
t)IIlko być kobieta bardzo slaba, gdyż t~pem n.arzę.d~Iem, Jakle.m Jes~ ?z~gal1, 
dź3ig3Jn był l(}iOść ciężki, wa~ył bowiem wy:v~łuJą ll1~Jednokro~ll1e drasnlęcIa.-_· 
2.185 gramów. Władać nim mogła Q'soba DoswIedczcll1?m, robIOnym na czasz
o siole 60 kg., a wiemy, te oskarżona by~ kac~ zw!ol~ ~te ~lożna przyp~Sy\v(lĆ ża
la stosunkowo dość silna, bo ra.bala drze- dne~ wartoscI. WIadomo bowlCm. że ~n(\ 
wo, vrzesuwała sDrzęty i wykonywała czeJ wyglądają obrażenia, zadane -.\1 

inne rOboty. tych y.rarun~a~h za życia, a inaczej \\ y 
glądaJą po smIerci. 

Dr. plro: - Uwau.m, że mogło być nienie krwi. Jak nastąplłl!. śmlerl> 
mało krwi, bo rany były tłuczone. Jeżeli wziąć pod uwagę charakter a \, 

Adw. dr. Axer: - A panu konsylja- obrażeń, a przedewszystkiem brzegi Ś.p. Lusi 
rzowl wiadomo. że na ścianie były śla- miażdżone dalej owe międzymorgowe Naj prawdopodobnle i dena,tka w ja-
dy krwi? wylewy krwawe, rozstępy szwów i tę- kg czas po zada,niu jej obrażell w lewt\ 

Dr. Piro: - Odzie na ścianie? pe urazy mózgowe, to stanowczo moż- stronę, mogła zacząć powracać do przy-
Adw. dr. Axer: - Nad głową denat- na stwierdzić, że uderzenia zadano na- tomności, a wówczas s-prawca, ni,e SP(}-o 

kl. rzędzie m twardem, tępo-krawędzła- dziewając się tych oz,na'k tlejącego jesz-
Dr. P1ro: - O tern nie wiedzfa,ł'em. stem. cze życia denatki. chwycil narzedzie 
Adw. Ettłnger: - W takim razie o W neiktórych wypadkach da sil{ z mordu i uderzyl ja silnie IV prolVa. strone; 

jakiej krwi pan mówił, że mogło jej być całą stanowczością stwierdzić na pod- f!loIV.v, najprmvdoTJodolmiej TJTzez wtos}', 
maro? stawie ran, jakiem narzQdziem rany te cZęść pościeli i t. p. Przemawia za lcm 

Dr. Pico: Na narzędziu. byty zadanc. Tak więc stwierdzilem, że ()<y()lne u.oświadczenic s~c1o\Vo-](-kars:d~, 
Adw .dr. Axer. - Tego nie mogę Ginalski (byla to sprawa Ręczmienia które m()wi. że nawet znaczne obrażenia 

zrozumieć. Jeżeli krwi było tyle, że by- przed dwoma laty), został zamordowa- !i'łowy nie 11111 z~, konicc;mie do-prowa
ła na ścianie i na podłodze, to jak nie I ny mlotkiem. Potcm okaza 10 się, że tak d~ić do śn1 i:-rci, lecz że nr7vtomność mo
mogło jej być dużo na narzędziu mordu? rzeczywiście było. W innym wypadku, I że po jakimś czasie wrócić. 

W tern miejscu pro f, Olbrycht do
konywuje doświadc'lenia. Bierze czasz 
kę ludZlką, wali w nią drewnem oraz 
dżag~m~m, wykaZlljąc. że nie ulega ona 
pęknH~clu, Podczas gdy czaszka żywe' 
gO człowieka musiałaby się pod ' temi 
razami załamać. 

Przy~l~gły I(row'cki (przerywa), .. n 

Je przeClez ta czaszka jest pusta i dl~ f t: 
):!'O nie pęka. 

~astępnie prof. Olbrycłlt om~\' :.' 
Cly Jcst rzecz,\ możl i wą, aby trz:v f:łl i 
zostały zadan-c inl1cm narze 'lziem 
czwarta rana innem. Jest to - n; \) I 

(Dalszy ciąg na str. 3·ici) 
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a rz 
p~of, Olbrycht, wykluczone. Wszystkie 
rany mogły być zadane jednem narzę
dziem, tylko różnie użytem. 

Rozmowa "Expressu" 
z prof. Dadlerem 

Po tern orzecleniu przewodniczący 
zarządza półgodzinną przerwę. 

W czasie przerwy odbyłem mtere
sującą rozmowę z prof. Dadlezem, PY'ta 
jąc go, co mówi o orzeczeniu prof. 01-
brychta. Prof. Dadlez odpowiada, że 
właściwie jest to temat do wielkiej dys
kusji naukOWe}. która nie da się prze
prowadzić na sali sądowej. 

- Chcę tylk,o zwróciĆ uwagę na je
den szczegół, - mówi prof. DadJlez, 
mianowicie na czas kr~pnlęcia krwi. 
Oto dla mnie, aczkolwiek bardzo szanu
ję powagę tych dwuch uczonych. na 
których powołal się prof. OIbrycht, ma 
większe znaczenie doświadczenie prak· 
tyczne. anl!ell teona. Jeżeli ja osobi
ście przeprowadzając doświadc~ie 
stwierdziłem, że przy temperaturze 10 
stopni krew skrzepła po 4~ch mLnutach, 
to nie będę się powoływał na wywo. 
dy uczonych, którzy twierdzą, że bew 
powinna sJ<1rzepnąĆ doPiero P<> 10 minu
tach. ZreS'Ltą ta sprawa nie Jest jesz.. 
cze wyczerpana. 

O godz. 12.30 rozlega s~ C1zwonek 
na sędziÓw przysięgłych, a w chwilę 
PÓźniej wraca na salę trybunat 

rzenla, szczególnie dwa ostatnie? r szer ... yć. I odwrotnie - rana mote być I JUTRZEJSZY ,.EXPRESS" PRZY NIE-
Prof. Olbrycht: - Robiłem doświad węższa od narzędzia, gdy t ciało ma SIE DALSZY CIĄO PROCESU GOR-

czenia z dżaganem i to dwoma jego koń zdolność refrakcji, to znaczy, te tkanki GONOWE.l. 
cami. Aby nie ulegać sugestji, poprosi- schodzą tlę z powrotem. 
lem o zadani~ uderz7ń m,ojeg.o asysten Opróżnienie sali Tłusta cera. 
ta, który o mczem me WIedZIał. Oczy-
wlścle doświadczenia te malą tylko Ponieważ pytania odnośnie tej kwe- Liczne błędy popełniają osoby o tłu
charakter orientacyjny, reakcja ciała stji zostają wyczerpane, trybunał prze- stej właściwości cery niestosownym 
na uderzenie za życia jest zupełnie in- chodzi skolei do omówienia uszkodzeń I doborem środków Ikosmetrcznych.:-: 
na, niż po śmiercI. Darządów płciowych ś.p. Luai Zarem- Błędy te mszczą się fata~me n~ t~klrl 

Przyslęgły: - A jak należy tłuma- bianki. Przewodniczący zarządza opt6ż- I c.erze, ba nawet powodUją IX)JaW1en.e 
czyĆ rozbieżnośĆ w orzeczeniu prof. menie sali i prowadzenie daIs.zej części j Się chorób skó,ry. Wystarcza mYCie 
Dandleza i pana profesora odnośnie rozprawy przy drzw~ach zamkniętych. twarzy skłonneJ . do wągrów, pór. po-
krzepnięcia krwi? 'E łysku tłustego zimną wodą lub choćby 

Prof. Olbrycht: - Niema żadnych .. AcZlk9lWlek sprawozdawc~ " xpres: nallepszem mydłem, wcieranJI.~ ws~el-
rozbieżności. Krzepnięcie krwi zależy su ~ostał ~opu.szczony na t~Jną .~o'11pra _ kiego kremu, by ją doszczę!nle ,lTI1SZ
od warunków i ciepłoty, wśród jakiej w~, }ednakze nt~ możem~}a~l1 oma czyć. Twarz o tłustei właśc1wosC1 .po· 
krzepnięcie krwi się odbywa. "':la~ego pr:;edmlOtu. Wo nam wspom I winno się spłókiwać trzykl"otni~ dtzien-

P k d S ł . _ C ż Dlec tylko, ze on:ecz~~ prof. Olbrychta nie gorącą niemal wodą, a zamiast my-
ro. r. zypu a. zy mo na było dla GorgonoweJ lUekonystDe. , ' ć i ki marmu 

według szerokości ran wnioskować o . dła POS1uglwa s ę "prosz ~m ~ 
szerokości ostrza tego narzędzia któ- O godz. 3.15 przewodniczący po rele rowym "Miraculum, rOZCIerając g 
rem ranę zadano? 'racie prof. mbrychta odracza rOliprawę delikatnie po mokrej skórze .. fudrować 

Prof. Olbrycht: Stanowczo nie. Sze- do na.stępnego dnia, ~odz: ? ran?, zaz- odtłuszczającym pudrem hlgJen,!czny~ 
rokoś~ "an niczego nie dowodzi i nie nacza)ąc, że te CZęŚCI OPITh11 biegłych D-ra Lustra. Dla przyśpiesl,em~ ~ 
wolno z tego wysnuwać żadnych wnios- odnośnie uszkodzeń seksualnych u Lusi, tłuszczenia wskaz,a!le jest wYCieranie 
ko ..... Nói mote być naprz. 2 c/m szero- kttóre mają najistotniejsze maczenie dla twarzy pr.zed myCiem rozcz~em WG
kuści, a rana 3 c/m szerQoka, gdy:! przy sprawy, będą powtórzone pl1zy drz;wiach dy borowej pół na pÓł ze spirytusem 
wyjmowaniu nota mOŻlIla było ranę roz· 'otwartych. - SO pf\ocentowym. 

owiety rzeciw J po ji. 
Nowe zaostrzenie stosunków. - Kto Inspiruje chunhuzów? 

Przew.: - Czy panowie przyslęgli Moskwa, 11 kwietnia. 
mają jakieś zapytania dla prof. Olbrych Korespondenci zagraniczni w Mos-

Naprężenie to pozostaje prawdopo
dobnie w związku z akcją Matsuoki w 
Washingtonie, mającą na celu udarem
nienie uznania związku sowieckiego 
przez Stany Zjednoczone. 

Komunikat ten brzmi: "Z Chabarow
ska donoszą, że wedlug doniesień ze 
stacH Pogranicznaja bezeceństwa chun
huzów na wschodniej odnodze kolei 
wschodnio-chińskiej trwają nadal w po
staci psucia torów, napadów na stacje, 
grabieży i uprowadzania ludzi. 

ta? kwie otrzymali oficjalny komunikat, 
Przysięgły Krzywicki: - Czy panI który świadczy o ponownem pogorsze

profesor stwierdził, Jak zadano uderze- niu się stosunków Japońsko-sowieckich. 

ie,;ie, je ... 
Słynny autor dramatyczny Ibsen 

namalował w swojej młodości 6 obra
z6w. kt6re przechowuje muzeum jego 
imienia w Stokholmfe. 

I.~ •• 
Ostatnie WYKopaliska w 'Jerycho du-

wiodly, te to biblijne miasto z.burzono 
w 1400 roku przed naszą er~ 

~.~ 

Słoń mote dziennie zjeśĆ 200 fun-

(hiny uznaj~ samodzielność Mandżurjl. 
'€.U ilonIe,; IIJojnv na fDolefdrn 'Wscftodzie' 

Londyn, 11 kwietnia. , Wzamłan za to Japonia ma rzekomo 
Dzienniki donoszą z Kantonu, Iż po- ogłosić zniesienie "niesłusznych trakta

mIędzy Czalg-Kaj-Szekiem a Japończy- tów". Dzienniki zaznaczają iż w ten spo 
kaml doszłp do po~qzuQ1ienia, na mocy sób zostałyby ustalone podstawy azJa
którego Chiny uznają nlepodlełłość tyckieJ doktryny Monroe. 
pat1stwa mandżurskleło. 

tów roślinnego po~~W\enia.. !Bov laurealem 'Bdr8~fJIIJU. 
W AngIJi znany Jest tresowany ·orzeł, Wręczenie nagrody literackiej odbędzie siA w maju 

zwany "Mr. Ramshaw", będący na .. • 
usługach policji. Jest on w ten spos6b Warszawa, 11 kwietnia. rnleJSZYCh pOsiedzeń rady miejskIej w 
nauczony, te wrzaskiem ostrzega o pIa W dniu 10 kwietnia 1933 roku sąd cfąiru maja r. b. 
~owanych włamaniach, czy kradzie- konkursowy nagrody literackiej miasta Dotychczas laureatamI mIasta War-
zach. F.' Warszawy przyznał nagrodę literacką sZawy byli wybrani w roku 1926 Ś p 

•• w roku 1933 doktOrOwi Tadeuszowi Że- Władysław Mickiewicz, 1927-W~cia~ 
Na malej kanadyjskiej wysepce kslę- leńskiemu (BOyowi). Sieroszewski. 1928 - KazImierz Tetma-

cia .Edwarda jest raj staruszków. W Urzędowe ogłoszenie nagrOdy I o- Jer. 1929 - Wacław Berent, 1930-
jednej z tamtejszych dolin mieszka 41 rzeczenIe o przyznaniu Jej wraz z Ś. p. Władysław Orkan, 1931 - Ś. p. 
starców, mających razem 3500 lat. motywamI nastąpi w dniu 3 maja, wrę- Zdzisław Dębicki, wreszcie w roku 1932 

czenle zaś nagrody na Jednym z pói- - józef WeyssenhoH. 

Na stacji Badachezy spowodowali 
oni wykolejenie pociągu towarowego, 
który następnie ostrzeliwano. Ochrona 
lwIejowa z reguły jest nieobecną i zja
wia się zapóźno. Bezkarność chunhu
zów wzrasta. Bandytyzm na kolei 
wschodnio-chińskiej pozwala mniemać. 
że chunhuzi znajdują poparcie w pew
nych kolach japońskich zdążających do 
sparaliżowania transportów na Włady
wostok". 

Jednocześnie w celu wyŁtómaczenia 
owej Jawnei współpracy z chunhuzami 
w gazetach mandżurskich i japollskich 
podjęto kampanię prowokacyjną oskar
żając władze sowieckie o współdziała
nie z chunhuzami. Według posiadanych 
Informacyj białogwardziści według po
leceń japońskich układają nowe SPISY, 
według których nastąpić mają masowe 
aresztowania obywateli sowiecklch na 
linji wschodnio-chińskiej, pod zarzutem 
utrzymYwania kontaktu z chunhuzami. 

Będzl~ to nowa prowokacja Prze
ciwko urzlrdnikoln sowieckim, którzy 
nie bacząc na trudy utrzymują ru~h na 
kolei wschodnio-chińskiej. 

Mlod~eniec wskazał ręką rząd gma- Nazajutrz zrana redaktor przywo' 
chów, w których mieściły się redakCje lal do siebie owego młodzieńca. 

MORTON TOMPSON. 

Z JlW Il. pism. -... Pójdlie pan do prosektorjum i 
- Tam pracuję. Proszę tu jest ~dres. proszę opisać co pan tam zobaczy ... 

Ostatnie dziesięĆ centów wydala czynę. Było coś tak rOZipacz!iwego w Niech pani Juko przyjdzić do mnie. do - Dobrze ... - odparł reporter. 
na tramwaj i teraz oto siedziała smttŁ- tej nędznej postaci skulonej na lawce. redakcjj już ja coś znajdę dla pani... Udał s1ę do prosektorjum- Nagle o-
na i przybita w jednej z alei New Yor- mimo padającego deszczu, że przyspie- - Czy pan,·. czy pan nie żartuje? czy rozszerzyły mu się gwałtownie. 
ku. Wokół widniały we mgle niewyraż- szyi kroku i zatrzymał się PrLed nią, - Nie, Wiem co to '.lnaczy samQlt- Cofnął się przerażony ... Na jednym ze 
ne kontury drapaczy chmur. fale lu- - Co pani jest?. oośĆ w obcem mieście bez grosza w stołów leżał trup dZiewczyny, z 'którą 
dzi przepływały obok niej. Jakiś męż· Spojrzała na niego wyblakłeml oczy- kdeszeni... Sam to przechodziłem w ży· rozmawiał wCLOraJ w alei. Głupiutka!.. 
czyzna laczepU ją, lecz spojrzała nań ma, z których wyzierała jeno rozpacz ciu. Ale o tern się szybko zapomina!,. Wszak starał się wzbudzIć w niej za u-
tak apatycznym wzrokiem, że odszedł wielka. Swiat nie jest ztij)ełnie zły ... Nie wszy- fanie, chciał obudzić w niej przygasle 
zawstydzony. Siadł obOlk nieJ. scy będą slę śmieli z pani nieszc.,zęścial .. żYc1e, oddal Jej nawet banknot pięcio-

Drobna postać niewieścia w tanim - Co pani jest? - powt6rzyl - Nie mogła wyoobyć ze siebie slo- dolarowy ... 
kapelusiku i postrzępionem odzieniu Wygląda pani, jakgdyby potrzebowała wa· Podniósł się. Wsunąl rękę d<> kie- Dozorca zwrócił nań uwagę i zapy" 
skuliła się jeszcze bardziej na lawecz- pani kon~ecznle przyjaciela. S'Leni, gdzie spoczywały resztki jego tal ze współczuciem: 
ce. Dokoła niej przepływała neka pie- Nareszcie Usłys'Lała głos. który prze- skromnej pensyjki - banknot pięciodo- - Pan Ją znaJ? 
n i ęcl zv, Ludzie pracowali. jedni, każdy mówił do niej pl"Zyjatnie!.. Wchłaniała larowY i dwa pojedyt1cze dolary. Trzy- Reporter pokiwał głowa" 
mia l swoje zmartwienia i radości- w siebie brzmienie tego głosu... mał banknot między palcami i rzekł do Nie. Widziałem ją tylko ral w 

A więc to była owa wolność. owe - Nigdy nie miałam przyjaciół.. niej: tyciu ... 
wielkomiejskie życie... Bez przyjaciół, Z trudem wypowiedziała te słowa. - Masz tu piątkę. Idt do domu, - He ... DzIwny wypadek ... 
bez pien iGdzy, bez najmniejszej nadziei Była bliska omdlenia. prześpij się, a futro się zobaczymy. - Dlaczego dziwny? 
zdobycia jakiegokolwiek zarobku. Dął - E. tam!·. Proszę tak nie mówić!.. Odszedł. SiedlZ'iała przez chwilę nie- - Przynieśli ją dziś o trzeciej nad 
zimny wiatr i poc'lął krop,ić deszcz. Objął ją ramieniem. Dofiknięcie to ruchomo. Dtwięk dalekiego dzwonu ranem ... Rzuciła się do wody ... 
Rozc71 rowanie przykuło ją do ławki, z pozbawiło ją reszty panowatllia nad so- odprętył Jej nerwy. Opadła na mokry - No?. 
kt6rej nie mo~ta się już podnieść. Nie bą. Wybuchnęła lkaniem, w kt6rem asfalt i wznOSląc ręce do góry, wybuch- ~ Przynieśli Ja. jeszcze mokrą. ale 
m()~!(] j ll ż nawet płakać. szloch mieszał się z betkot~m. Przy tła- nęła radosnem tkaniem. Teraz była ju~ nie tyla ... l jak się panu zclaię. co 

Prz eszedł młodzieniec skromnie 0- c~ające życie. w .malem. mlaste~zku .. u· z~owu wolna! .. ~wiat zno\~u stał przed trzymała w .ręku? , 
dzi:1nv z t w a rzą zat roskan[\ i zm~czo-I CleCl ka do WIelkIego mIasta· .,zeby Im mą otworem!:. Nawpół piJana z wlelk - Pewrtle fotografJę? .. - zapyta! 
n~.' Lekkie palc t1w lapięte hx.to ,szczel- . POkn zać!..'.' Samotne życie wśród ob-l kie~o szc~ęścla poto~zyła się w stronęj blady reporter. 
nie aż pod szyj~. by uc~ron)c CIał? od l cycll lyclZl. nędz.a, r024)acz - oto sku- śWJaieł wnelkiego ~;asta... - NIe,. proslę pana... fałszyw? 
wietrzn ych atakow. SpOJrzał na dZlew- tek tej próby. • . batJJknot Plęclodolarowyl Tłum. Lu. 



Rozmaiłoścą 
WARSZAWA. cert z Pozl!ania. 22.00 Felieton z Warszawy. Władze wydały ostatnio oi,ólnik w 

11.40 Przegląd Prasy. 11.50 Kom meteor. 22.15-22.55 Muzyka z płyt. 22.55 Komunikaty sprawie udzielania zalicze1{ pracow:1i-
11.57 SyglJ'l1 czasu. 12.05 Program na dzień blr; z Warszawy. , k' W 1 61'k t mo Żqcy. 12.10 Płyty gramof 13.20 Kom. P. 1. M I ·om. panstwowy.m. . 0 ,.\ nt. U ym :-
15.l() Kom. Państ\" Inst. Lksport. 15,15 KOlll. . POZNAr'J. I \\,,1. jest 9 teJ,n. ~e I\azd~ prosba o UdZle-
uosp< u 15 . .30 Krc.!Jika :1:.rC'crska 15,35 Pros;ram 11.40 Przegląd prasy. 12.58 Sygnał czasu. 13.115 leme znllczkl winna byc 
d'a dzieci. J6.0li S. R" "!1ł1 Iil:1mow: Wyspa Ulilar-I Kon~ert gramofollowy. 14.00 Uicłdy. 14.10 KO-I szcze<1ólow umOtywowana. 
łych 1()20 ():kzyt dla rh:,t!'rzystów. 16.-\;1 .. Pa- lllumkaty gospodo rohl. 14.15 K\\oadrans Tow. '" n . 

To en nai ł I miętmk nirpSJ)ulih:go ~~!()wicka". 17.00-17.40 Ziemianc.k WicIkp. 16.20-18.20 Transmisje z Bez wJ.1raźnych motywów zad'na proś· 
, li I W~SB sza /4-tY k;mCl!fl -;llmp{'zy:, r~ki mies. "J'v1U lY!i.:\, Warszawy. 18.20 Pogadanga z dziećmi .. Wujc.ia ba nie będzie rozpatrywana, lecz odra-
• 17 4, 0L!':lYt. 17 5,) Pro).:! i.11i na dzień na,; l :f,IlY. Czesia" 18.45 Przegląd wydawnidw. 19.00 Nad- ,. d' do kosza 

Jak Wiadomo, narodowi socjaliści niemiec- I~. Ii) OJczyt Ul:l ma tt;rzys(ów. 18.20 Wiauo- program. 19.29 Sygnał czasII. 19.30 Transmisje I ZU POJ zle. .'. 
ey krzewię W Niemczech kult Bismarcka które- ml)ścI h;(!ż.\c(> 13.25 P:.:~c w wyk. L. Litr:,lan- z Warszawy. 20.00-22.00 Koncert re1i~ijny. Przy udzlclamu zalIczek władze mu
go jedynym godnym następcę jest wedł~g nich Cpic~isid,eJ. 1;:1~? l~l'/~la'tl)~~i. 19:2? 3k,z~n~~ 22.~0 .. ~a widnokręgu" z Warszawy. 22.15- ~zą mieć pewność. że piel!ią~ze z~sta-
Hitler. U)l~z,owa fi) ,I.l:za 19 .. ,?O I ~dcton IJtl.rack1. ,Q.,' 22.vO S1 gna! czasu ną przez pracownika nalezycle zuz)'te. 

. . l r.lsowy dZJennl.k raOjOw:\o. 2u.00 Konrert tow. - " "ml""" -~;' -.. ,;, ' 'h d . b' ń·' _. 
W ZWiązku Z tem opowiadają naslępul4Cą Or;Jtorrjnego 2Z.l0 ".Na w·(.ni(Jluę~u". 22.15 '\II[II:~ l;:&.(q. . . , • • . tr.,. ~ O Z! O tO. a V. przez za"lągallle po· 

anegdotkę, podobno autenty';~Qą: zy H ~.\.l !,l)\\·.:l .?2.4l1 CJJv . .lt I w językll "z.:::..k m . . .. ' . lyczek na cele melstotne 
- Przed wojną znany był w Niemczech ze. 22.55-2J.Ol KU'I' n'l t. Pasta do zębów, utywana przez miljony ludzi na pracownicy nie pogarszali swego bytu. 

swe; ~obroci. pewien gatunek ';Iedzi, zwanych i KRAKÓW. l całym świecie. Pierwszorzt;dna w dz:lałaniu, on- I •• 

ś1 d • n k p' h' l . d I c:%ędna w utyciu. • " e Zlaml Ismarc aH. eWlen Ił ~rOWIl~e, 0- , 11.40 Przegląd Prasy. 11.57 Sygnał czasu. , d t k stosowuJlłc się do czas6w obecnych, wchodzi w IZ.1O Koncert z płyt. 13.20 Kom. meteor. z war-I Ci.ekawie prze .stawia się statys y. a 
Berlinie do sklepu i powiada: I s:zawy. 15.l0-16·oą Transmisje z Warszawy. KATOWICE. pra~ujących dzieci poniżej piętnastu lat. 

_ Proszę mi dać śledź Hit!eral . 1~.00 Płyty gramolOnowe. 16.20-17.55 T~a~smi- 11.40 Przegląd prasy. 11.57 Sygnał czasu, Jak wiadomo. istnieje u nas zakaz 
_ Śledź Hitlera? d'" d Sje z Warszawy. 17.55 Program n.a dZlen na- i 12.10 Kon<::ert z płyt gramofonowych. 13.15 Ko- za.tmdnian.ia dzIeci poniżej lat tS-tu, 

. . .' - ZIWI Się spne aw- stępny. 18.00 Odczyt dJa maturzystow z Warsz. mun;lkat gospodarc4.Y. 13.20 Kom. mrteorologic.z-. b d t' d iż 
c~ - Taluch sIedZi nie mamy... Były śledzie 18.20 Krak. wiadomo.ści. bjeżącc~ 18.25 Pieśni z IlY z War.>zawy. 15.10 Komuni.katy z Warszawy ml'!l1~ to ar z~ częs o ~ę. z arza, + 
Bismarcka, ale Hillera ... Pierwszy raz słyszę ... Warszawy. 18.45 ~.wlctl.lca strzC11~cka. 19.00 Od-, 15.25 IllIte1'mezZQ muzyczne. 15.35 Progr~m d.Ja dZieci w tym Wieku praCUją I w doda,

Niezrażony tem hitlerowiec żegna sldepika- ~~6 j9.15 I~ozmaltoścl. komul1lkaty. 19.30-· dzieci z Warszawy. 16.00 Intermezzo muzycznI.". ku w dziedzinach szkodliwych nawet 
na i szuka dalej. W nast n ski i.k . ransmlSje z Warszawy 20.00-22.00 Kon- 16.20-17.35 Transmisje z Warszawy. 17.~O. 0;1- dla ludzi d{)rosłvch. Stwierdz:ono. że 

. ęp ym ep u PI)- czy t z Warszawy. 17.55 Program na dzten Ila-l .. • d" . l . t " 
wtarza SIę ta sama rozmowa. W trzecim, czwar- I stępny. 18.00 Odczyt dla maturzyst6w. 18.25 _ na]Il.'lece] ZleCI praCllIe w ro me \\ leo 
tym to samo, Wreszcie w piątym skl~pie pada Sensacyjna praktyczna nowoś~ Płeśni z Warszawy. 19.00 K. Nitschowa: "Oospo l Władze czynłą starania. aby UStl11~ę· 
ZD&WQ iędanie' " (j d ~ dyni ~Ią~a". 19.15 Rozmaitości 19.2~ Ko~ .. Zw .. to dzied przynajmniej z tv ch placówek, 

_ Proszę mi dać śledz Hitlera! n u Im IIJJ·DIJ Młodzlezy Pols-k. 19.30-20.00 1 !ansm;sje z dz'e ('f roz I' n"';wI'ęl'sze nl'ehezpieczeri-
- Śledf Hitlera? _ odpowl&da sprzeda',,- "Na wi<ln(}krę~u" z Warszawy. 22.15 Pro~ram stwo Ich zdrOWIU, a WIęC w hutach, ce-

. I ~..., WarS'Zawy. 20.00 Koncert z Poznanra. 22.00 - g J ." ~ \. 

ea. - Proszę bardzo!.H GRZEBiEŃ na dzid nast.. 22.20 Muzyka (płyty) 22.40- : gielruach i t. p. 
To m6wiąc, bierze z beczki namchny śledz, stwarzający podwójnie falhlą o dl ' 22.55 Transmisje z Warszawy. 22.55 Kom. me- .: 

wyjmuje mu móżdżek z głowy lecz %at ot le' n u aCJę !eor. z Warsza~. 23.00 Skrzynka pocztowa w . 
. . .'... o ~ ra , /JęZYkU francuskim. Wradze przy.pommają. że na mocy 

mu naOSClerz pyszczek l podając kh)entoWl pO- , WI.L!"l0' . obowiązuja~ej dziś ustawy meldl1·nko-
wtadas I raw llo4Q-13.Z5 T;ra-n·smISJe z Warszawy I T<ra- T' k 'd d' k . b 'ć 1d 

••. ~a5łt~ kowa. 14.40 Program d:zie.J1<IlY. 14.45 Schube.rt: \\eJ. az e uec o mUSI ~ za me o-
* \ . Chwilki muzyczne (płyty) 15.15 Transmisje zwane 

- Oto proszę, śledź IIItIeraI I Wa.rYLa,:? 15.25 Chwilka strzelecka. 15.35 -I W ci(um 48-miu t!odzin od chwili 
Rozmowa dwóch przyjaciółek, TransmIsje z Warszawy. 16.00 Utwory Saint- przyjścia na 5Wiat 
_ Wie.sz, Emil zakochał się we mme_ On.Juluie krótkie i dłultie w!n- - Saensa (pl.vty) 16,20-17.55 Transmisje z War- . : . ' • 
_ Skęd wiesz?,. sy bez karbówek. szpilek, IlIh Dla zaprowa- szawy. 17.55 Pro\rram na czwartek. 18.00 Trans. Ponłewat dZIecI takle nIe mają jeszcze 

inn,cb pomocnlczvch śrnd- dzenla z Wa,rszawy. 1820 Wiauomości bieżące. 18.25- swego imien·ia. więc na ka·rtkach mel-
- Prosił o molę rękę... ków. Jecz naturalną drollll. "ddaiemy Li~zt: Prel'lldja. (płyty~. 18.40 Przeglad ];tews~i. dunkowych zamiast imienia oznacza si" 
- Jaklo? .. Prosił cię, ieby! została J~:ł(J prlez zwykłe cltsan:e. 10000 ondula- 18.SS RekolC'kCJe radlowe. 19.15 .. Tłum w 1,1- lk r ć II" ( ') 

tODłl'.H I Soli 1nv i trwa/v. ~łutv~ m"- cyjnych !!ruhie- mle". 19.30-23.00 Transmisje z Warszawy, W ty, O P. e przy p.omoc~ ter .,S syn 
..:.. Nlf! powiedzIał mi tego wyra!o1e ale dał te k~lka lat. Niezbędnv dla ni po cenie rekla- I>TZe-rw!e 22040 płyty. lub ,.C (córka). Do rejestru mleszkań-

. . ' pań I panów. Duio zanCfCle- mowel ---- - -- ('6w dzieci takle wpisywane są olów-
m.I do zrozumlenUl... dzide. nie wvda:llc na frV7ie· 2 SKUPUJE stare masz}'ny do szvcla I przyj- ł k1em 

- W laki spos6b?.. ra. maląc przvtem zawsze muie do reperaC'ii. Z~loszenia Rzeszów. Puław- •• ' •• ' __________ ••• _ 
_ Wczoraj, rozumiesz usiadł p ....... mnie za- ladnie ondulowane w/OSy. zł SklCgO L. Z3 U SIeczka. 13 1 ' ,-" W I ,.. palii spokojnie papierosa i puszczał lakle dwu- y~v amy za za..lczen.em • ĘZ .' -- .- UW AGA er.\ERVCIt W Intercsie własnym zzla 

znaczne koła w kształcie ślubnych plAriel'On_ poczlowem.. za .zł,.le 'k' VKA ANGIELSKIEGO. francuskIesto .. ~te!"lec : szalcie SiC do .. Samopomoey E.merytów", Kra· 
_Ił Prosimy zamawia!! zataz. ę. i'e~ oraz eSl'~rar.ta. wyucz~m naltan.leJ hst~- k6w Sławkowska 2~ 21 

k6w •. " I wnrc, ~czątkuJącyl Zadalc!e próbneJ le.kcl!! : --:'-.---------------

~
. , K Al D E W U ~, ZgłoszenIa: EXP,' ress: Ł??~. PIOtrkowska 49, pod l' OENTYS TYCZNA pomoc UlJrzystepnl każdemu. 

9' jJ " ... _j"RUh.noWanv. !ingw/Sta . . . . uprawniony dentysta. Kraków. Św. JAN~._2!:... 
Mydło Bebe SZGfmana doskonałe _ t.6di;. "UNłEW AtN1A."~ 'P()Z\\~lc,n:e jazd-y motocyklem :lAKllPlf, używ.ane lormy do rur betonuwych ód 
dla dorosłych o f wrai:liweJ cerze l Skrz. poczt. 40S. Oddt,.l JO. - Kr, 5654. zagublo~, y; lPZ6 rokl\. $tanlslaw Zu- ł)5 ·do 60 ę.Iti. Jan Barlowskl. Pobitno ad Rz~· 

rak. l(ra.k6w~. - _. I sz6w. 9 

~~c __ ~ __________ --------------------------------------------------

DZW C l-e m z· y e" ! .. " 24 ',Porilewat Halina jadała nie przy 1 Izabela Sławucka zmarszczyła swo 
, wspólnym ~tole ~ hrabiost.wem. lecz ra ł je sobolowe brwi. 

" ze!? z. Rem,ą, am t~~o a.nI następnc~o l - My~lałarn - poczęła wyniośle 
p owieśt sensacyjno-społeczna. . dn;:ł ~letnYnJa~ad f!10znOŚCI spotkal11a SIę ' źe bawiąc w Paryżu, nabra łeś trochę le 

z o y ~Ie zlcem.. pszydl manier i nauczyłeś się. idąc w 
STRf.S~CZENI~ POCZĄT{{U POWIEŚCL . l Przezroczysta woda odbita niby Po pełnej krzątanmy sobocie, roz- towarzystwie jedneJ' kobiety nie oglą-

Hahna RaJecka, bez'obotna slenotypLst- d . . k' .. dt ki' złociła si" niedziela d" d ' ka, pozbawlona środkó~ do 7. v cia. pO&ta- ~z~ro. ~ll!JS le . ZWlerCla o . asy.czną . '0( .. - zJe n ? poczyn- dać demonstracyjnie za drugą ... Rów-
nowiła z rozpaczy utopić się. hllJe Je] wysokIch nóg, gładkich bIoder . ku dla pr~cowltych o.raczy I strudlO- nici przypuszczałam że obcowanie ze 

Przeszkodził ie; w. tern szofer Paweł. u i krągłych dziewczęcych piersi... i nych ŻnIWiarzy, Lecz Halina nre miała staro, arystokracją francuską wyszla-
którego znl!lazla cbwtlowv pr2ytule~. I Halina uJ'rzawszy swe odbicie w ta- l zaznać spokoju. Mała Renia poczęła h t·t . t ó' t N' . Gdy na6tępne~o dnla rano, Halma wy_. .. ., ł 6 k . . C e nlto O1eco w J gus... le rozumIem 
chodzi na ulicę. zostaie aresztowana. Ale.!h wodnej, m~stała przyznać, ze Jednak . zn v: gorącz ować .tak, ze t;'loda b~n~ co takiego "zgrabnego i pięknego" od-
doktór Jeliński stWierdza. iż dODlesienle l Jest bardzo piękną. I mUSIała .znów spędZIĆ cały niemal dZlen kryłeś raptem w tej dziewczynie? 
było fa~s!ywe. .' .. I Lecz cóż to? Czyżby się jej zda- przy łózeczku kapryśnego dziecka. I· . . 

Halma zostale zwolnoona. Uhle SIę na , ł';> D' . . k . - Ale z kuzynko - bromł SIę Zbig-
poszukiw:lnie P~\Vta. lecz IlJdaremnie. lwa o. . . . 1 OPle:o wieczorem. orzystaJąc ze, n' -' b d" . dl' R 

A tymczasem Paweł Dorzuca szolerkę i Oto z ZIelonej wody spoglądnęły ku SilU matej, wymknęta się do parku. aże- lew. .me ą z ,me~pr~wle IWą·.. ę-
za namową przyjaciela ~o8taje bok~erem. niej jeszcze inne jaldcś oczy zamajaczy- by zażyć trochę . świeżego powietrza i, czę CI, ze na .n~Jś~vle~mej~zrc~ balach 

Wkr?tce Paweł zwycIęża słynnego bo- la męska. śmiała twarz... nieco ruchu. I w salanach mOJeJ CIOtkI, ~slęzneJ de Ro-
ksera I zdobywa sławę· D" k k ł' k t han, na których gromadZił się kwiat ph; 

Halina tymczasem przyjmuje posadę wy- zlewczyna rzy nę a I ws oczy a Była już prawie pełnia. Okrągła kn'h t k t k f k h . 
cho~a.wczyni 4-lelniei hrabianki Reni Zba· W gfębszą wodę, szukając pod jej płyn- lampa księżyca srebrzyła uśpiony ogród t yl: ~rysbo tra e raćncus ic , me cZ.ę 
rask'el. nością zastony dla swego zawstydzenia ... k l d ; s o mozna y o spotka tak zgrahną h-

W f)MalOll hT. Zbarrus~nilch m;~'IllIka dum- . b' '. I zan:uemaJąc . rop e rosy, rZ4ce n.a gurę i klasyczną twarz jak u tej!.., 
na hr. Slawuok.a, k1óra fZl<\IChowuie się WlObec I O pnazonego ~Ia a... . kWIatach, w JakIeś fantastyczne klcJ-

1 
Izabeli t dl' . 

H3!!i.n.y wrogo. otem dOp'lcro przez rozpryskI zbu- noty. I' •• a wzrus~y a .pogar IWIe ra-
rzon~j wody sp~jrzała na .b!,zeg.. ~ecz I łIalina przechadzając się po iwiro- mIOnami I :vycedz.lta z Ironją: . . 

ROZDZIAŁ PIĘTNASTY. męzczyzna, ktorego odbICie WIdZIała I wej ścieżce ujrzała na'rte dwa cienie' - BUI.dzo mI przykro bedzle, ze 
Sierpień pachniał woniamI ostatnich przed chwilą na fali, zniknął. ,wyłaniające' się ze sreb~zystej daleko~ ~muszon~ Jestem zdemaskować tę two-

,~i,ętycłt zbóż i pomarłej pod kosą koni- - Czyżby mi się tylko wydawa-! ści. : Ją dembtan~owską piękność... Wystar-
,:lyny. to? -. ~om~ś1ała, zbierając rozproszo-j' Cienie rozjaśniały się. nabierały ~:y chyba, Jeśl~ ci P?wiem, że jest to no 

W sadach poczynały się czerwienić ne mysI! I:Ialma. . . . zwolna ludzkich ksztattów. aż wresz- a bona naszej Rem.. . 
wczesne jabłka i fjoletowieć śliwki. .Raz Jeszcze bacznem .sPoJrzemern!·cle w jednym z nich rozpoznała Rajee- :- Bon.a? - pOWiedZIał .lek.ko za-

SłOlice dogrzewato jeszcze gorące-,obJę!a brzeg. Lecz zn?w me zauważ.Y- 1 ka sylwetkę hrabianki IzabelIi. .. Towa- sko~zony I. ~oz~zaro~vany zt· gmew. 
a soczysta zieleti. liści dębów i topól ł~ n~ko.~o ... Tylko gdzle~ daleko chwIał; rzyszył jej jakiś wysoki, nieznany męż- Po ChWI!1 ~1Ilc.zema dodał: .. 
wróżyła jeszcze długie lato. SIę Jakls potrącony (moze przez ptaka) ; czyzna. . - ,Jednakze Jest ona rzeczywIście 

Halina Rajecka, korzystając z po- krzak .rdestu.... ., I - Z wszelką pewnością jest to mto-j plękna. . . 
obiedniej drzemki - trochę jakoś osta- RaJccka uSPokOIV:sZY Się n.leco, wy- dy hrabia Zbaraski _ pomyślała Rajec- Hrablanka wzru~z~rla raz leszcze
Inio szwankującej ze zdrowiem Reni, sko~zyla na brzeg I ubrała SIę vospIe-' ka i z zainteresowaniem przypatrywa- I tYf!1 raz.em bardZIej demonstracyjnie 
wymknęła się samotnie do parku, zmie- szme. . ła się mijającemu ją właśnie dżentelme-I ramlOnamI. .. I. 

rzając w stronę jeziorka. W:óclw~ZY d? pałacu. zastała ta:n nowi. _ - Podzl'wmm twoJ .gust kuzynie!... 
Znalazłszy się nad brzegiem w miej-I ru~h ~ zamles~ame. Oto ml.ody h~abla I nagle pokryła się łuną rumieńców. I ~YChto patr~eć,. a. P~CZl:JCSZ. uganiać się 

scu, gdzie zwykle zażywała kąpieli, ro- Zblgn.lew, sko~czywSZ~ swoJe studJa w Oto w Zbigniewie Zbaraskim poznała Ja. br~d~etm wlcJsk~eml dZlc~uchami!.. 
zebrała się szybko i slwczyt:l do wody. Paryzu, wr~clł na letme wywczasy do tego samego nieznajomego. którego ~~do~zme prz~~a'~la p.rzez Ciebie ata-

Rozgrzane sierpniowym upałem na- pałacu prao~ców. .. twarz,. odbita w tafli wodnej. przestra- .lum: ... Przec.lez histona rodu naszego 
gle jej cb to rozprężyło Się słodko .pod' . Powrót Jf>~O był prawdZIwą mespo szyła ją tak bardzo podczas onegdajszej opOWiada o !llektó~ych Z?a.raskich, kh'J 
chłodną pieszczotą fali wodnei. która ~zlar:ką dla OJC~, który przypuszczał, kąpieli... j rzy ,za czas.ow pal1szcz~zn1anych. "'"G
pokryta ją całą, niby półzielony, pół ze Ujrzy go dopiero za parę dm. Młody hrabia musiał ją poznać rów I~~, ~Gto~a,ml chło~ów: me wstrdzi1: <;i~ 
srebrny plaszcz. I Tak się jednak Zdarzyło. że Zbig- nież, ponieważ uśmiechnął się lekko i. IO:.l.l

aWlaC z ruskleml kras:1wicami. 
Wypluskawszy się dowoli. wypro- niew. załatwiając \V stolicy sprawy 0- oglądnął się za przechodzącą dZiew-j 

sŁo" ':1 1,1 "ie \V płytkiej \vodzie. z lubo- sobisŁe, uporał się z niemi wcześniej. niż szyną... CDalszy ciąl! iutrot 
ścia )'n l h;~':; s,,"e 111()I~re plecv działa- przYP1Iszczaf i oto, nie uprzedzając ni- - Co to za grabna i piekn3 osóbka? 
niu .. kFlj \..h promieni słoncczl1ych. l kogo, spadł do Derubianek. - zapytał wreszcie kuzynkę. 
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STnZESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. 'aby otrzymała pierwszą nagrodę! ... - albowiem Edmund w miarę zbliżania się' nie królowa piękności?.. 
Ela "'obertson. PH:kna woltyżerka i h'ex i mówiła cloń _ Jeżeli nie otrzymam , terminu ślubu coraz mniejszą na nią Antoni spojrzał, pokiwał głową i od-

słynny akrohala. orzygotowulą SIę w w()o· . d . dz" ł ł l ł 
zie cyrkowym do wvstt!PU 'Obole !o1 o-lPler~szeJ nagro y, to WIe ,ze me zgo-, zwraca uwag~. . .. "par: 
gromnie szcześliwl, g-dyż iutro ma .h: cd- dzę SIę na nasz ślub... Za to pamlętalt o mej cyrkowcy. Co- - śliczna ... 
być łch ślub. , . - Ależ zrozum, kochanie - tłuma- dziennie niemal otrzymywała wiadomo- - Ano widzi pan ... Wiesz pan co zro 
. Woleknel. wołtvżerce kocha sie skrv- czył jej Edmund - że to nietylko odem- l śic od Frika, który pisał. jej, że czyni bimy?... Słyszał pan o tym konkursie 

cle klown Fnko oraz oCWlcn stały hvw~-· l' W k 't' . d k'lk l t . b b ć tł' l ." k' d' b . lec "vrku którego na~ywal'· I .• . '. nie za ezy... oml eCle zasla a I a- s arama, a y zo aczy SIę z "ym 0- plę moscl, Ja I urzą zaJą o ecme w ca-
l,; .." .,m OuZlenl:em ś' . b l • t' d t .. St . k" " d . k ł' P l ? Sł ł ? Ot·· t ? ze szrama". . , na cle oso ,poza~em les Jeszcze są I r~m . . ame~ Im I zn:uslc go . o oze~ u eJ. osce. ..... y:sza pan.... oz o ... 

Po wvstepleEl1. na arene wpadł lek· konkursowy.... I Rownrez Gultwer dopIsywał klika słow, I Poslemy lo zdJęCIe na konkurs ... 
klm .. spr~źv~tYm krokIem Rex Akrobata - Musisz nawiązać kontakt z tymi ' donosząc Eli, że w najbliższym czasie za I - A czyje to zdjęcie? ... 
zaRw~;1 ~!~~aOhn!ll:jeOOdtrkOPeula ::vśrkóud· ól- ludźmi... Nie żalu; pieniędzy ... Mówiłam ' mierza przybyć ze swym cyrkiem na - Co to pana obchodzi? .. Wykom-

. ... a,.. z ap zu w r og '. B d t I' P d W t d b'" k' .' .. . k N" ncJorO przerażenia. JUZ z papą... ar zo mu na em za ezy, , ragę o arszawy, a w e y napewno lOuJemy Ja les ImIę l nazwls o... apl-
~Abierah\. go do n~lItala, gdzie akrobata aby jego córka była przynajmpiej Kro. I się zobaczą. I sze pan: Stella Ruszczewska ... O, tak 

tracMllobdvdwte ręce... Ilową Piękności ... Nie poskąpi na ten celi Ela przycichła, zamilkła zupełnie, będzie dobrze... Zrobi pan odbitkę na ° zlC'J)lec "Zl" 6Z'ramą" syn magnata f d . . k d • . ł . f' . t· R t k 
lśą6ł<ie<!" Edmund .Stanieckl, odwiedza z un uszow.... . . Ja g 't0Y osowla a. . .. ! nasz.eJ l:mo~eJ pocz owce .. ;, e usze.r a 
Elą r' ''lDe~'' akt"Obalę w szpilalu, Ildzie WI)J- Edmund czynił wszystko, co lezało w Az pewnego dota, Stameckl, spot- musI byc "plerwsza klasa, rozumiesz 
tytetkli • r l konvwure~o Oltwej mlłoś~i. jego mocy... Rega zrobiła sobie około kawszy ją przypadkiem na schodach, ! pan ... Na pocztówce wyraźnie musi być 

. p(. ~ •. ku lygodnt.ach Rex podnl6sł Się , slu zdjęć u różnych fotografów. Wszyst- rzekł: l wypisana nasza firma... JeżeH ona da-
ł6l}.~.kO nasuwa mu podejrzenie. te nIe był kie te zdjęcia przedtem przesłane zosta- -: Bar.dzo cię pr~eprasza~, moja dro- s~anie nagr.odę, to nasz zakład foto~ra
to n C~lcZ'ęśli\vy wvpndek, lecz uplanowana Iy do oceny członkom sądu konkurso- ga, ale Jutro, będZiesz mUSiała wypro- I flczny zrobi na tem kokosy .... Rozunllesz 
zbmdn~a. Nieszczęsnv akrobata przYPI)o!TIi- wego. wadzić się z pałacu ... Jutro odbywa się pan?... Każdy będzie się zdejmował w 
na .!tobre, te owe!!o ratalne~o wlecroru przy Staniecki wyprawił dla nich specjał- mój ślub, a potem wyjeżdżam do WIoch. zakładzie "Aida"? .. Czy zły interes? .. 
hOle jtał Jo.ooy. który ru lut był karany za b l Wk . d ..' d P ł t . ł" k . \ J b" b' kradzit>t; ' . ny a. oncu zgo zono Się, ze Je no a ac zos ale na ca ą JeSIeń zam nlęty ... I a loaro lę l pan zaro 1 ... 

Po kilku tVl!o<łniach Rex wrócił do cvr' zdjęcie może być wzięte pod ra.chubę·.. Ela poczuła, że coś zakłuło ją mocno I - A ta piękna dziewczyna? .. . 
~. ~u~ si, jednak tł,e wśród . . ko.legńw. Każdy z członków przyrzekł swe popar- w sercu, ale zacisnęła zęby i odparła: I - Co się pan o nią martwi? ... Niech 
MIal wrdenle,. te . Jesł. nll'po-tn:eboy. cie ... _ _ Dobrze ... Stanie się, jak zechcesz. j koń się martwi, bo ma duży łeb .... Rób 

Ela O1!ramnle clerp'ała Z powodu ułom- N d' d k 'd . h N' b d . . ł . lk' , . k . d . ł J t d" 
2łości id uk(lchane~o; ale paft()-wała nad &o. astępnego ma, o az ego z nic le ę zlesz mla ze mną wIe lego am-, pan Ja powIe lla em... u ro z JęCIe 
bą iak mo~la, bv. Rp" nic nie ,poz..nal Aoni z przybyła jakaś tajemnicza paczka, za- barasu, zapewniam cię... musi być gotowe i wysyłamy ńa kon· 
fe! twarzy .. ani .z l~j slów i c.l:yn6w. K()Ch~ła wierająca kosztowny prezent... Staniecki skinął głową na pożeganie ' kurs... Slella Ruszczewska... Genjalny 
go mote Wlęce! Oli przedtem, ale czuła 1e· S kk' k .' d • . d dł I I W' . d b t 
clnocześnie nil'przez yciętiny wstręt gil, prawa on ursu plę nOSCI, o wro- lOsze . pomys ... ez SIę pan zaraz 'o ro o y.,. 
próbował . się tulit d~Y ntel, chcąc jĄ obil\ć ciła narazie uwagę Regi od jej rywalki. Ela wróciła do swego pokoju. Przez I właściciel zakładu fotograficznego 
n.azbvl kr6tki.eml pustemi rękawamł... miesr.kającej w pałaou. dłuższy czas stała przyoknie, wpatrując ' "Aida" na Pradze, potarł z wielkiego za 

RCll slIm n~e miał śmiało!ci · wnczl\.ć ,"oz- Ale to nie znaczyło bynajmniej, że się w cichą, szeroką ulicę. dowolenia grube, pękate ręce.... . 
II!1)WV, ~, ~. pr~we śl1ubu, przett-o ~a '~h ~Iry-I Eli powodziło się lepiej, Wręcz przeciw- ł Potem siadła na kanapie i pogrążyła A w tym czasie, gdy fotograf kupczył 
ręczy a J Wyl.I\3C7V a n-Gw", ermm!C • u- • l .. ł' k'd dn' t dl' h d" . k . d' El ł' bu. Res był o~Tomnie IIr·adowany. nie, os Jej pogarsza SIę z az ym Jem warz w oniac. z' Jęcle~ I?I~ ne) . zlewczyny, a w o: 

rE\\'n.e'.!o wleCz.01'U Ela otrzymała lI'clik R d. ł . d t czyta SIę JUZ bez SIł po zaułkach Pragi, 
od SlAllieo.:ki"to. OZ z.a Je enas y srukając ciągle śladów "Cyrku Guliwe-

...;..' :1'.\ "elę 51ę z ranili konleclllf:. 'chi' le. . . raił _ 

k:~~ .po.ZOb~~::~,. t;~:.! ~~~ck~io~::~ "Zł·wna rozmowa z p 1IJiCJ- ':I. o'łam Wyd~wało .jej się rzeczą niemożli~ą: 
KOniecznIe. IJ: ;a I .~~ ł ~ aby Guliwer me dotrzymał słowa. Jezelt 

Zi!f\!"U;' . llkf.!li.ę: f~ t'Ittlclłr ' ",,,rzu:~.,okno~ r .• "" ... " . .' . , ..' : " i'\:i . . . .' . jesz::? ~ nie przyjechał, to pewnie był już 
~tnnrcltr(~1 :t't. ~:t<nE'~i .:..~o.ehWi~!'l Gamy. Ledwo ~wit pobielił domy, ledWl'-zo-l To mówiąc, fotograf uliczny wyciąg· w drodze, albo też gdzieś w pobliżu, a 

u l~~~~.auri:chuń 'rel~ 1~~i~1 w 1nr~1(u. ~:~ rza ': 'poranna na niebie ~ajaśniała, gdy Dął z' kies'~eni pocztówkowe zJjęc.e, I wiedziała z minionej praktyki, że dyrek-
Prze~.!tj\.~·ni-e łllo&cfffo " fi~ ..! '~Ialc~'·zw.v Elł . spakowawszy swe' inahatki, opuści-o - p"rt'e'd~tawrające ' Elę 'w Ghwili . ptzecho· tor conajmniej na tydzień przed przyjaz

Ide o wr61. do dwunaste;. ,?a l,r7ebrała się ta gościnny pokój pałacowy, by udać się dzenia przez jezdnię. Zdjęcie było wy- I dem, rozlepiał już afisze w miejscu, do 
elY~l'., iW" I~:,V~ ~b~l~!'ac;:~o ..... v~6~t;;)"O- niewia?o~o dokąd. ..! konane. ?ospi~sznie, a wię,c .niezbyt pl~' .\ kŁóre.!~o ~mi.erzał.. .... 
willa cisu: ' Ela ~niosła filę. wCi_ltlłęł~ Odzwlerny, uprzedzony wtdocznte o czołowlcle, mimo to postac, Jaką wyobra NigdZIe Jednak Ole było naJmnleJszeJ 
5z1alrocu.k l clchactem wykradła elę z wo- iej dzisiejszenl odejściu. wyszedł. by 7.aln. z\'ł"d.cała uwagę swą nieLwykłą nawet zapowiedzi. Ele nie Opusz,czała 
%11. otworzyć jej drzwi. \ urodą. I ani jednegu płotu, gdzie rozlepione były 

StanIcekI namawia la. b 'y ue-zy~n")w1l.1a z W ł l' R . El • Ił' d . k l { Rexa . lecz Ela nie chc~ o tern slnzeć. ysz a na u ICę· an.ne pOWletrze a aż l>a.ma uśmlec mę a stę o swej Q orowe aisze. 
Tymcza$cm .. do Stan iC'cklel!'o zwrÓCIła sle orzeiwiło ją. Odetchnęła głęboko, jak po . owalnej, zl(lcisŁemi lokami obramowanej I Wkońcu postanowiła zwrócić się do 

dawna 'je~o orzyjaciófka. Reg-3 Sz},b .. ka. wyjściu z mrocznego więzienia. i twarzyc~ki, tchnącej mimo trosk i I kogokolwiek z prze<:hodniów. Przecie tu 
córka bogatego prze'm\'slowca Cl.rni ona W ręku trzymała dwie walizy. Miała ; zmJrŁwień wiosenną świeżością. każdy musiaiby wiedzieć o cyrku. 
~~' r.kó~:~~!~· te nawiązuje zna!omoś.:! z ieszcze w kieszeni trochę grosza; więc I - Za iedną złotóweczkę ma pani swo I Rozejrzała się. Na skrzyżowaniu 

Rn .sann . rezygnule r ~oAlu"'eftIfJB F.li i u wsiadła do taksówki i kazała szoferowi . ją podobiznę· .. Dalsze odbitki po 30 gro- I dwuch ulic stał policjant. Postanowiła 
D/!-mową Sl.an:eckiego ckhaCł'~!Jl wymyka zajechać do najtańszego hotelu na Pradze' szy.... I udać się wprost do niego. Przeszła na 
się z cyrku. Stanieclci miał mu %apewoić Wynajęła pokoik na czwartem pię-I - Dziękuję ... - odparła Ela. - Nie jezdnię. Policjant przyłożył dwa palce 
posadę; o ctem n~t nie ~. t b d b' 2 ł t . . d I d k' . . ł . Po uC ',eczee R<!lta Sł.aJIlieclcl namawia rze ez wo y, ez pleca,:za z o e pa 'I mam plemę zy.... o czap 'I l wypręzy Się· 
Elę, Itbv ()puścib cvrk. dobę. Tyle tylko. że miała głowę gdzie _.- Tylko złotóweczkę ... - namawiał - Przepraszam pana ... - rzekła. -

Ela ' i>o dlugi.ch na.mowach pr;r:enosl 6ię z złotyć. I fotograf. - Inna dałaby 10 złotych, że- I Nie wie pan, czy tu niema w pobliżu ja· 
cyrku do pal.acu St~nieckie~o, ~dz.ile roz.po· Ustawiła przyoknie walizki i wyszła by takie zdjęcie swej fizjonomji otrzy- kiegoś cyrku? 
czyna !ię dla n.:oei nowe tyde. na miasto. I mać.... PolicJ'ant przYJ'rzał l'el' się J'akoś dziw· Ojdee nama W''lII Edmunda, aby zerwal 
z cvrk6wką i o!t<nił &;ę : & Regi\ ~lvb~ka , Szukała cyrku. Miał przecie przyje- - Rozumiem, ale nie mam naprawdę nie.-
gdy! to mu jest potrzebne 00 iei!o l:nteresów, chać. ,pieniędzy .... Szkoda mi każdej złotówki. - Cyrku?.. Jakiego cyrku pani 

Ela cz.ckala cierpliwie. sĄd,z",c, 1. '0- O, Ueby dała, aby móc teraz znaleźć : Jeslem w takiej sytuacji, że.... szuka ?. 
stanie wkrótce toną Sta:-lieckie-!!c. się wśród swoich, przytulić do siebie ko l - Jak paniusia niema, to sianowanie. - Miał tu przYJ'echać wędrowny 

Pcwnc~.() wi-eczont, .t!dv si.ed,z;j,ała w sa' 
lonL'ku z Ksiątku' na k-o-Ianac.b, lodtaj r.a.mel· chanego Boba, pomówić z serdecznym To rzekłszy, fotograf przyłożył dwa I cyrk ... "Cyrk Guliwera ..... Czy nie sły· 
d.ow,,! przybycie l~kiejŚ p3.nł. klownem, zobaczyć Adę, Fatly'ego. usły; palce do czapki i zawrócił. Znał swój 1 szał pan przypadkiem? .. .. 

Ela k.au.łl ją wprowa.dz.iĆ do NloMl. szeć cyrkową muzyczkę, parskanie Filu- I fach i wiedział co się robi z niewykupio- Policjant zagryzł wargi i nie spusZ.-
Dyla to Rega Szybska. która uJ>rz.ed1:lIa ta i wchłaniać charakterystyczną woń! nemi fotografjami. czaI oka z pięknej dziewczyny. EI.a spu-

flę. że Stame,kl l niĄ sic tC'Tl1 i wygnała lą cyrkowych kulis... Zaniósł J'e do "Pierwszorzędnetfo Ate- ściła oczy. na podda~e. Edmund po przyjcMzl<e \)0- & 

twierdzil te smutną dla Ell wiadomość. Ale nigdzie jeszcze, nawet afisza nie Her folograficzneg p. f. "Aida". Ale widać było, eż nie uroda tak bar-
Ela skofftunlkowala się z cyrkiem, chi:l\c było, o:rmajmiającego przybycie "Cyrku Właściciel atielier ·spojrzał na lodjęcie I dzo zwróciła uwagę policjanta. Co inne-

doń powTlkić. Guliwera".... Eli, cmoknął dwa razy i rzekł: go widać go zastanowiło, coś bardziej 
Tymczasem Staniecki zalęty był memi Szla więc wąskiemi, kręłemi uliczka- _ Ładna dziewczyna ... Dlaczego nie poważnego. 

SJ)rawaOlI. 
Edmund Stan leckt naJeżał do komitetu mi, włóczyła się wzdłuż toru po Szmulo- chciała wykupić?.. - A dlaczego pani tak interesuje się 

honor\lwe)(o, urtadzającego wielki konkurs wiwie, przeszła na drugą stronę, na - Forsy nie miała ... - odparł fo- tym cyrkiem? ... - zapytał. 
pl~km)ści na calą Polskę. Na kOflkursie tym Targówek, potem zawróciła, zmierzając tograf. - A bo ... bo chcę wiedzieć ... lubię 
mlala bl'Ć ' wvbr lna Królowa Plt;knoścl. dla bez wyrawetfo celu po RadzymińskieJ', - Dobrze... Biorę to zdJ·ęcie.... Ile cyrk, no.... ' której rMne towarzystwa przeznaczyły & 
!aczna. nagrode w sumie 50.000 z.łotych. Zą.bkowskiei i Targowej_ mam dać?... - Lubi pani cyrk? ... To pani nie wie 

Pora południowa :wyciskała jut swe - Pięć złociszów.... czy na Pradze jest cyrk, czy go nie<ma ?: 
Edmund był więc zajęty, tembardziej żywe piętno na ruchu ulicznym, gdy po- - Dlaczego tak drogo? ... Trzy wy- - Nie wiem ... bo skądże miałabym 

ze tego rouzaju praca bardzo mu odpO-j czuła głód. starczą.... wiedzieć ... Nie jestem tutejsza ... 
wiadała. W myśl regulaminu, większe Weszła do jakiejś knajpy na Zygmun- - Cztery ... Ani grosza mniej.... . - Aha .... - podchwycił policjant.-
miast a w Polsce wybierały na podstawie towskiej, kazała sobie podać kiełbasę z Właściciel atelier wyciągnął z kie- WięC p~ni nietuŁejsza .... To co innego ... 
nadsyłanych zdjęć t. zw. "lokalne kró- kapustą. szeni drobniaki i wypłacił ulicznemu fo- Przejeżdżały taksówki i dorożki, szo-
lowe piękności" i dopiero z liczby tych Nie mogła lojeść do końca. Poprosiła tografowi żądaną sumkę. ~erzy ~rąbili, oczekując znaku, . a polic> 
najurodziwszych kobiet Łodzi, Krakowa o herbatę. I Po jego odejściu jeszcze raz spojrzał Jant me zwracał wcale uwa~i na ruch 
Warszawy, Lwowa, Poznania, Wilna, Gdy wychodziła z knajpy, podszedł na zdjęcie, puknął się w czoło i rzeki do ! uli czny, zajęty całkowicie osobą Eli. 
Gdyni i innych większych miast, miał na I do niej jakiś młodzieniec z czarną swego spółpracownika, zajętego w ko- .Przyk:~ jej było, że tyle czasu zaj · 
stąpić vtybór jednej, prawdziwej Królo- sk"zynką pod pachą, osłoniętą czarną morze, wywoływaniem klisz: m~Je pollcJ~nlowi, więc chciała już po· 
wej Piękności, dla ~tó.rei przeznaczona I płachta, niby kirem. . - Panie A~toni!... Chodź:no p~n!... dZ1ękować. I odejść, ale posterunl<owy 
była owa nagroda p ieniężna. - Foto~raf artystyczny Jestem, -; Mam dla pana Interes!... ŚWIetny tnte- zatrzymał Ją: 

Oczywiście, że Rega Szybska ubiega- rzekł. uchylając kapelusza - proszę ml res! ... Patrz pan!.... 
la się o tę na~rodę całk i em otwarcie.- wybaczyć, ale hkiei ś!iczn0tki jeszcze Z komory wyszedł młodzieniec w (D I 
Zamęczała poprostu Edmunda, czyniąc nie widzia!em .... BUlia ino do filmu ... Po- czarnym fartuchu: . a szy ciąg jutro). 
go ocln'1wi f d7ialnym za wynik konkurs!! ;woliłem sobie zrobić uIjęcie przypad- - r-:o, .. cÓż tam pan ma ~o,:,e~o?... l 

_ Musisz użyć wszelkich wpływów, ł !wwe... - SpoJrz pan na to, z:d)ęcle?.. Czy 
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rowskie W I • 
z ulic Warszawy wyrugowano wszystkie czasopisma niemieckie.-Pochód uliczny 

Vi Grudziądzu. - W Poznaniu spalono gazety niemieckie na stos·e. 
Warszawa, 11 kwietnia. zapewniając im w radzie absolutną wię-

Wczoraj po pol· cały szereg orga- ks.zoŚć. 
stanowiska komisarza Prus obejmie sta 
tą reprezentację Rzeszy na konferen· 
cjach międzynarodowych. Wstępem do 
tej nowej działalności Papena jest jego 
wyjazd do Rzymu. 

Pozatern wicekanclerz rozszerzyć 
ma agendy swego urzędu IUl współpra
cę z innymi ministerstwami w zakresie 
wykonania reformy ustroju administra
cji Rzeszy. 

nlzacyj żydowskich ora·ol organizacje 
akademickie polskie zapowiedziały de
monstrację przeciw niemiecką, a to w 
związku z bojkotem antyżydowskim w 
Niemczech I poblclem trzech studentów 
polskich we Wrocławiu. 

Władze policyjne, zawiadomione o 
zamiarze od'bycia demonstracji, wydały 
dzisiaj rano kategoryczny zakaz pocho
du ulicznego, obawiając się, że w trak
cie demonstracji zajść· mogą pożałowa
nia godne wypadlki.. 

Berlln, 11 kwietnia. 
W kołach politycznych przewidują, 

że wicekanclerz Papen po ustąpieniu ze 

Pape i Goering W Rzymie. 
Przed wizytą u Mussoliniego.~Ojciec Swi~ty jest przeciwny 
projektom utworzenia w Niemczech nowej partji katolickiej_ 

~ednocześnie akademicy warszaw- Berlin, 11 kwietnia. gramie nacjonalistycznym. W kołach I graltlcznych Rzeszy von Neuratha zo-
scy od wczoraj już obchodzą wszystkte Prasa donosi w obszernem sprawo- katolickich panuje przekonanie, że OJ~ stał odwołany. ' 
kIOSki z gazetamI w caleJ stoOcy. łąda- zdaniu z R'lymu o pobycie tam vice- ciec Święty nie jest dla tych Idei przy- '. •• 
jąc usunIęcIa z nich l nIe branJa na przy- kanclerza Parp.ęna i przyjeździe min. chylnie uspOSObiony. BerlIn, 11 kwietnia. 
szłość od hurtowników do sprzedały Ooeringa. W każdym razie v.-ka,nclerz Papen Min. Ooering przybył do Rzymu sa-
wydawnictw nIemieckich. Papen oświadczył dziennikarzom,· że starać się będzie o zawarcie między molotern. Wedlug doniesień korespon-

Dzisiaj od rana jut w caleJ Warsza- będzie przyjęty przez Mussoliniego I Niemcami a Watykanem konkordatu dentów pism niemieckich w Rzymie, na 
wie, chyba tylko z największą trudno- Ojca Świętego. W dniu dzisiejszym kan- odpowiadającego w zasadzie konkorda- lotnisku oczekiwał ministra poza obu 
ścle, można bylo uzyskać egzemplarz clerz przyjęty był przez kardynała Pa- tom stolicy apostolskiej z Rzymem. ambasadorami, włoski minister lotnictwa 
pisma niemieckiego. j cellego. Co się tyczy wizyty u Mussoliniego, Balbo-

Pozatem dowiadujemy się, że w nal- 'Jedna z agencyj ' podala, że Papen ~ to będzie ona poświęcona przygotowa- Pobyt vice-kanclerza w Rzymie po-
bliższym czasie należy się liczyć z ode- starać Się będzie o zgodę stolicy apo-,' nlom do WIzyty HItlera, który przyje- trwa według informacyj prasy do 18 
braniem debitu pocztowego w P.9Isce stoiskiej na utworzenie w Niemczech chać ma do Rzymu w końcu kwietnIa. kwietnia. 
kIlku wielkIm czasopIsmom niemieckIm. nowej partJI katOlickiej opartej na pro- Zapowiedziany przyJazd miJ;l. spraw za-
a m. In. pOpularnej •• Berllner llIustrlerte 
Ze1tung". H 

Warszawa, 11 kw1etn1a. LIZEl" w AUSTRJI. (B) Wszyscy właścicieie slde- " 

~~~,ż&~le~:~~ho;I~Leabn~~ś1::1~~: 1 maj świętem pracy. - Zamiast pochodów partyj-
wet w śr6dmleścf:u przy ul. Marszafkow- h d b d·· d w· k 
skiej i przyległych do nIeJ, wywdesłU w nyc O ę z.e Się para a OJS owa. 
oknach wystawowych wielkie dmkowa- ł Wiedeń, 11 kwietnia. chrześciańsko-spolecllnych jak l Land- rakteru partyjnego. zamlenla"Jąc Je na 
ne plakaty z JednobrzmIącym napisem: Rada ministrów wyznaczyła ŚCIślej- bundu. zwy1kle święto pracy. 
"Towarów niemIeckich nie sprowadza- szy komitet ministerjalny, który ma Nie jest JesLcze pewne, czy policja W myśl tego proJektu pochody uIlcz-
my. Agen~?m fIrm niemieckIch wstęp opracować projekt utworzenia korpusu pomocnicza przydzielona będzie żaQ- ne maja. byĆ zakazane, prled parJamen-
wzbroniony • _ _ . _, pomocniczego służby policyjnej w licz- darmerji czy też wojskowości. tern natomiast odbyłaby się parada 

Grudziądz, 11 kwt.eltn4a. bie okolo 5000 ludzi. # wojskowa. 
Dziś po połudrniu waczne grupy de- W skład tego korPUSU mieliby wejść Wiedeń, 11 kw1etnła. MfnfsŁerstW10 handlu za~ądalo od 

m?nstrant6w ruS'olyly poch{)~em ufleaml członkowie Beimwehry, tudzież zbroj- Wedlug Informacyj prasowych, rząd gmIny wiedeńskiej utrzymania w dniu 
In asta .. Dem0!1stranci zabrali z kioskó:v nych formacyj chłopskich zarówno zamierza pozbawić święto l mala cha- 1 maja w cale~' pelni ruchu tramwalowe
czasopIsma mem1edkle, które następme go, w przeCiwnym bowiem razie cofnię
·mlszczY'll. 

Pozatem uszkodzonych zostało kll- SOW-Iety przec-Iw p::aktOWla czterech mocarstw toby gminie wIedeńskiej koncesję tram-
ka szyldów z napisami niemleokiemi . U wajową. 
Dzięki energicznej interwencji palicji KI ł "f -( 
spokój 'został przywrócony. Prasa moskiewska twierdzi, iż celem jego jest utwo- OC erz us rl 

Poznań, 11 ~tn.la. . f t tyb l . ki d 
WczoraJ wdecz. grupa mtooziety u- rzenle ron U an O szeWlC ego Je zle z wlzytłl do Mussoliniego 

rząd'vła na Placu Wolności demonstra- Moskwa, 11 kwietnia. jest utworzenie wspólnego frontu an-
cję przyczem spaLono na stosie dzienni- i\rtykuł rzymskiej "Tribuny" na te- tysowieckiego i organizacja krucjaty. 
ki niemieckie. ' mat: "Walka z bolszewizmem w skali "Izwiestia" wykazują, że ze względu na 

Katowice, 11 lCwietnla. międzynarodowej", wywołał bardzo 0- oficjalny charakter prasy faszystow-

WJeden, 11 Kwietnia. 
Kanclerz Dolfus udaje się we wtorek 

rano na krótki pobyt do Rzymu. Kan
clerz weimie udział w watykańskich 
uroczystościach Wielkanocnych i złoży 
wizytę Mussoliniemu. -

4 

Do wojewody śląSkiego zgtosl- strą reakcję w sowieckich kolach poli- wskiej oświadczenie "Tribuny" należy 
la się delegacja przed:;tawiciell "V01k:s- tycznych. uważać jako komentarz kierowniczych 
bundu" w osobach panów Panta i UlLtza, "Izwiestja" piszą między innerni, że włoskich kól politycznych i rządu, wo
którzy m. lnnemi WIli'eM! zażalen~e z prasa zagraniczna i sowiecka niejedno- bec czego należy odrzucić wszelkie wą 
powodu ostrych zajść 1 demonstracyj. krotnie zwracała uwagę, że pakt czte- tpliwości. .. DemonstracJe 

W odpowdedzi p. wojewoda stwier- rech ukrywa coś przed opinją świata, W komentarzu pismo stwierdza, że 
dzjł,. że podni~cenie Jest wynikiem. na- i że projekt .Mussoliniego ma anty sowie iiasco wszystkich warJant6w paktu 4 murzyńskie 
stroJów panUjących obecnie .w N1em- ckie ostrze. mocarstw można uwatać za niewa,tpli- . \At No J k 
czech. Wszellkte za~ządzenia OChronne} "Tribuna" -:- piszą "Izwiestja" - we wobec głębokiej sprzeczności pomięt wym or ~ 
zostały wydane. K1erownldwa S'Lkól otwarcie oświadcza, że celem paktu dzy mocarstwami. ł New York, 11 kwietnia. 
otrzyma1y nakaz pows-trzvmant!a mlo- • WczoraJ wieczorem w dzielnicy Rro-

dzieży szkolnej od demonstracyj uliCZ-1 nOWB ustawy uchwalone przez' S8Jm ad.way odbyły się manifestacje .murzYli 
nych. _ _ skle, trwające zg6rą dv,,je godzmy. Po-

Każde przestępstwo oę<1'z4e energicz- • ~ _ ....~ • Hcja interwenjowała i przy pomocy pa-
nie śledzone. Przeciwko sprawoom wy- oełos~one Jtostołv ius .., ..uZlennjHu .. s.o..,. lek gumowych rozpędziła manifestan-
stąpią władze z całą be'lW\Ztględnośc1'3,. WarslZawa.. 11 kwietnia. zakończonej sesji sejmowej, a mianowi- t6w. 

Zajścia. uliczne ny:z;~~~Z!~S~;~ ;~i~ó~e pri~~ig,~~: ~~Cha~~~~zasSi~esjlgł:ej~~~~ u~~~~~~ 
w Hamburgu l DDsseldortie. teczny. Rada ministrów nIe zbierze się Dzisiaj w "Dzienniku Ustaw" ukazało 

Berll~ 11 kwietnia. już przed świętami, a najbliższego jej się 9 nowych ustaw, a przed świętami 
Prasa dooosi o szeregu 'Laiść ul1cz- pOSiedzenia można oczekiwać dopiero mają wyjść jeszcze dwa numery "Dzien 

Nowa wyspa 
odkryta przez sowiecką 

ekspedycj.:: polarną 
nych, jakie miały miejsce w ostatnich w końcu przyszłego tygodnia. nika Ustaw", zawierające następnych 
dniach. Obecnie prezydjum rady ministrów kilkanaście aktów ustawodawczych. Moskwa, 11 kwietnia, 

W Hamburgu wYll11kła strzelanina zajęte jest wykańczaniem rezultatów OdbywaJący obecnie podróż polar· 
między komunistami a członkami 00- Od - d t a. la k· - t k. na. łamacz lodów "Krassin" doniósł 
~~~~~~o~~~;~frranT~;;~g. D~1"od~i7- znaczenie prze s aWICle I nau I I SZ U I ~~z~~I~~~~ejOn~d7kJ~~~~n~~e~~a~~~.\~~~~ 

h 'ść d I w DUsseldlorfie mdlzie rokości północnej i S9 sto SS min. d/ugo-nyc zaJ osz o '" 6 ord-r-DJlI- (Jdrod~enio !1olsfli i :1lr~u~em .40. słu~i 
trzech hitlerowców odniosło rany. .... - "!:II" ścl wschodniej. 

BerlIn, 11 kwietnia. Warszawa, 11 kwietnia. Archiwum dawnych akt, dr. Kazimierz 
Rada państwa Rzeszy uchwaliła W gmachu min. W. R. i O. P. odby- Konarski. Zgon pierwszego 

przedłużyć zakaz wpuszczania zagra- ła się. w dniu dzisiejs~y;n .urocz~sta de- Kr.zyżami ~awalersk~mi Odrodzenia 
nlcznych robotników sezonowych do ~oraCJa 64 przedst~wlcleh. nauh sz~ukl · Pol~kJ naczelmcy w~dzlalów w. ~ .. W. prezesa 
Niemiec. l Wyższych urzędmków mm. W. R. l O. R. 1 O. P. pp.: Stams!aw BugalSkl 1 p. Najwyższego Trybunału 

BerUn. 11 kwietnia. Pub!. PodwysockI oraz pam Anna Pachocka. Ad . . t . 
W całych Prusach odbywały się Dekoracji dokonał min. Jędrzejewicz Zlotemi krzyżami zasługi udekoro- mlnlS raC!fJnego. 

wczo~'aj zebrania konstytuujące sejmi- w towarzystwie wicemin. ks. ŹongoUo- wano m. in. art: dram. p. Wandę Barsz- Warszawa, J 1 kwietnia. 
k6w prowincjonalnych. P~zewodnic.zący wicza. i p. Pieracki.ego. Krzyżem koman czews~ą i .Manę D.ulemba-Woło~z~now Dzi~ o .gOdz. 13. zm.tut w Otwocki. 
mi sejmików ohrmli zostalI wyłączme ,hIt dnrs)Gl11 Odrodzcn!a PolsJo udekorowa l sk~ OJ a~ 111.terata 1 poetę Kazlmlerz.a I po. dłu~szej chorobie rw'r, 'szy prezes 
lerowcy. I\.ównicż· wybory delegatow! ny. zostal pr?f. ul1lwerSyt~1l~ wa~szaw-: Wler~Y.lls1< Jego, st~r~z: ~systenta poh- NaJ\vyzszego Trybmw1u Adlllillistr~cyj 
do pruskiej r::tdy 1i::tlistwa pr~y~liosry I s.1oego .dL ~~1itoJd O.dowsh .'·rzyzem 0- teChnIki. war~z.awsklCJ mz. Władysława iuego, Jan Kanty Piętak. 
z\\ycięstwo narodowym SOCJalistom, flcerskml Odrodzema PolskI, dyrektor d\ogaJsklego l mnych. A 
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P ze re ją ajlepszych bok erów 
Tegoroczne mistrzostwa bokserskie Polski zapowiadają si~ 

bardzo interesująco 

Polska drużyna jeździec
ka w Nicei 

Specjalny korespondent P. A. T. do
nosi z Nicei, że konie polskiej drużyny 
jeździeckiej po 6-dniowej podróży przy 

Za niecale owa tygodnie rozegrane 
wstaną w Warsza wie mistrzostwa bok
sers~ie Polski w konkurenCji indywidu
alneJ' 

' były do Nicei. 
be. Obok nich ujrzymy Tomaszewskie- może: że wielu z powyższych zawodnl- Zawody rozpoczynają się dnia 15-go 
fto, Wockę i Piłata, z których najpo- ków nie będzie startować lub odpadnie kwietnia i trwać będą do 2S b. m. Za
ważniejszym kandydatem jes1t jednak przy ważeniu. wody odbywać się będą w dn. 15, 16, 
Stibbe o ile wogóle startować będzie w W każdym razie należy zauwaiyć, 17, 19, 20, 22, 23 i 25 b. m. Udział w za-

AC,zkolwieJc ~S~ys'~kie UiCzestniczące 
okręgI wyl~n:ly JUZ mIstrzów, to jednak 
władze nIejednego zwią'Lku oikrę
g~w~go znajdują się w kłopOcie z zesta
wlenlem reprezentacji na mistrzostwa 
państwowe, czego najlepsLym dowodem 
są spotkania eliminacyjne. 

mistrzostwach. że tegorocwe mistrzostwa zaipowiadają wodach zgłosiło 8 państw a mianowi-
Nie jest wY'kIucz.one, że jeszcze bezpo- " się niemniej ciekawie od zeszl'orocznych 

średni o przed mistr~os'twami będziemy Móre potrafiły 'Leleilctryzować cały 
świadkami wielu niespodzianelk i być polski świat sportowy. 
.. są+M*W.'Hfij Ad WiMMP& !UW' 

Wiadomości z zagranicy. Wydaje się to bardzo dziwne, gdyż 
w~aściwą eliminacją miały być właśnie 
mIstrzostwa okręgowe. Nie jest to rów- Nietylko w Wiedniu, ale i w Pradze r Nieznany pływak australijski God
nid zupeln~e zgodne z prz,episami PZB, i Brnie Morawskim ponieśli klęski pirka frey Vocklor osiągnął na 100 mtr. sty· 
które mÓWIą, że okręgi winny być na rze austrjaccy. W Pradze reprezentacja lem dowolnym wspaniały czas 58 sek. 
mistrzostwach państwowych reprezcn- miasta pokonała Wiedeń 2:0 (2:0), w . .. 
towane przez mistrzów i tylko w tym Brnie reprezentacja Brna wygrała z · *, 
wypadku - jeśli mistrz start,ować nie drugą drużyna Wiednia 4:1 (2:0). Prasa czeska donosi, że w przyszłym 
może 'L powodu siły wyższej, może on *** roku odbędzie się nowa wielka impreza 
być zastąpiony Innym zawodnikiem. W międzypaństwo~ym meczu pitkar- hokejowa o p,uhar ~uropejski, podług 

Niektóre okręgi, w których mistrzo- skim Holandja odniosła zwycięstwo WZ?ru walk pIłkarskIch o puhar środko-
wie nie reprezentują najwyższej klasy nad Belgją w stosunku 3:1 (2:0). we] Europy. , , i 
pragną sprytnie OIbejść ten przepis i w •• :: Zawody rozegrane zostaną w 2~ch 
tym celu organiZUją prz,eróżnego rodza- W Berlinie rozegrane zostały mię- rundach, przyczem każda drużyna wal-
ju elimln8!cje. , dzymiastowe zawody pływackie Berlin czyć będzie dwa razy ze wszystkiemi 

Do dzIesiątych z rzędu m1strzos,tw - Kopenhaga. Zawody wygrała druży- 'pozostał' em! drużynami. Udział w tych 
boksersIkich Polski ma stanąć e1i1a na- na berlińska zdobywając 26 i pól pkt. zawodach mają wziąć zespoły Anglii, 
szych pięśc1any. podczas gdy Kopenhaga uzyskała 23 i Austrji, Belgji, Czechoslowacji, Francji, 

W wadze muszej zeszlorocZll1Y mistrz pół pkt. Niemiec i Szwecji. Polska nie jest 
Po1.skl Rogalski nie broni tytutu, gdyż ••• uwzględniona. Jest to pierwsze echo 

l I tuż d k Wyścig automobilowy znany p. n. niepowodzell praskich i utraty opinji 
przesuną s ę o ategorjl wyższej, "MiIle MigIJ'a" wygrał w klasie wozów ]'aką dotąd w świecie hokeJ'owym miała 
tak jak w wadze śred,niej gdl1e mi-
strzem zostal w roku ubiegłYm Kal1P iń- wyścigowych Nuvolari na Alfa - Ro- Polska. 
s~i, ~tóry obecnie startuje ·już .w' wad~e meo. 
polc1ężkiej. ' .. T I ....... - ..c 

Powstali mistrzowle wespół z m!- OJDO O • ar WSlI1Ile.o 
strzami tegorocznemf pr1ZewHać się bę-
dą w ~iągu trzech dni w dniach 21, 22 I Trzg klubg Icrohowskie roszc:z.. 50 .. 
23 b. m. przez ring warszawski. b l e prowo do iwie.nelio Jlenisis~v 

Zasta'n6wmy się obecnłe nad S'Lansa- Niedawno temu zapytywaliśmy · się Sokół jednak nie dał za wygrane i 
mi w poszczególnych kateg'orIach, KOZLT. dlaczego nie zwołuje doroczne- oświadczył, iż żadneg9 zwolnienia Tar-

W wadze musze! o tyttut mistrza u- go walnego żgromadzenia. łowskiemu .nie udzielił i ak<:es tego gra-
biegać się będą prawdopodobnie Rot- Wysunęliśmy tedy hipotezę, czy~by cza do AZS-u uważa za rzecz n.łeistotn~ 
hole (Warszawa), /który startować ma przyczyną tej anomalji był zatal'\g mię- i dopóki AZS. sam z zawodnika t~o nie 
zamiast WoJslawskiego, Pawlak (Ł6dź) dzy dwo.ma krakowskiemi klubami teni- zrezygnuje, dopóty stosunki między temi 
i Nowakowski (Śląsk). Pooosta'lł zawoo- !Sowemi, z których jeden nie dopus'zcta klubami uważać należy za zerwane, 
nicy w tel wadze nie stanowią klasy. do zwołania obrad, TUlmczasem odwie.cznem prawetn l'est 

W wadze koguciej stu'Procentowym ]--
faworytem Jest Kazimi'erskl (WaJrsza- KOZLT. na uwagi OMze nic n1e od- to, że tam gdzie się d'WUch b~ie, trzeci 
wa), znajdujący się obecn1e u szczytu 'Powiedział, a opinja iPUbliozna w dalszym korzysta. W całą tę historję, która obec 
formy. Groźny może być dla niego Je- ciągu tą całą sprawą jest mocno z,ain- nie wzwsła w ramy afery, wmieszała się 
dy, nie Polus I Rogalskł (OIbai z Pozna- trygowaną· POIstaramy się ją zatem po- Cracovia, mów ze sw~j strony rości 10-

cie: 
oficerów koni 

1) BelgJa 4 10 
Francja 5 12 
3) tIiszpanja 5 12 
4) Irlandja 4 10 
5) ltaUa 5 12 
6) Polska 5 12 
7) Portugalja 5 12 
S) Szwajcaria 5 lt 
l ·....tę:~~~ .. 

Szczypiorniak w Krakowie 
w niedzielę, dnia 9 b. m. odbyły się 

na boisku zawody o mistrzO'stwo w 
sZiczypiorruaka między Garbam'ią a Ol
szą, zakończone zW)'Icięsłwem mszy 2f1! 
bramJki strzeLili dla Olszy: Pogorzelskl I 
Bialik, dla Garbarni RUIsek. 

iW drugiem spotkaniu Cracovia za
dała cię'Ż'ką pora~kę Olszy w stosunku 
10:1. O samej grze trudno co-ś pisać, gdyż 
stała ona :pod Makiem przewagi od sa
mego początku Cracovii. 

[ratovia w Jarosławiu 
zwycill!a Ognisko w stosunku 

5;1 (2:1) 
Na zaproszenie Kilubu Sportowego 

"Ognisko" w Jaroslawiu, rozegrał,a w 
ubiegłą niedzielę r~erwowa drużyna 
Cncovii zawody pibkarskie z Ogniskiem 
wygrywając dość wY'soko, aż 5:1 (2 :1).
Pmkty uzyskali: Tokar 2, KWiński, Zem 
baczyński i Kleczka po iednej. 

Sam mecz należał do całlciem uala · 
nych i wywarł na licznie zebranej pl~ ' 
bUczności wieLkie wrażenie, tRik, że pIJJ
s~czegó,lne ak<:ie walki były dość częs ~o 
oklaskiwane, Przyjęcie drużyny krakow 
skie1 było bardzo serdeczne, a :po skoń
czonych zawodach, o'rkiestra odprowlt
dziła miłych ~o§ci na dworzec, żegnając 
ich przy dźwiękach marszów. 

) P ~tł l krwce przedstawić. bie pretensje do Tarłowskiego, maqąc 
n1a· ozo:y·a: ł mistrzowie nie będą mieli ChodZI' tuta,' o m:"trza P01S~-I' w J'u- k '. k . Ił d nic do powiedzenia. .... .11; rze omo ]UZ uzys aną Je,5O Zlgo. ę· Dziś dalszy Ciąg 

w wadze piórkowej lista I1eprelzen- Jliorach, §wietnego tenIsistę, Tarłowskie Wlszr'stko to wygląda wielce Łaiem-
tantów nie Jest !esz,cze ostatecZI!1a. Ty- go, który nagle opuścił swój klub i mając niozo i wymaga ofiojalnego wy,jaŚDienia, rozgrywek o puhar MakkalJJl 
tufu mistrza broni Rudzki, który będz-ie rzekomo zwolnienie, zgłosił się do A.Z. nie można bowiem przez tak długi cza,s Przypominamy, te dziś, we środ; . 
mial gI10źnych rywruli w KajnarLe Ma- S-u, gdzie go naturalnie z otwartemi rę· bałamucić opinii publicznej. A więc cze- odbędą się na boisku Matkabi przy uli· 
tuszczyUru, Chrostku i ewentual~l'e w lt!oma pr,zyjęto. kaomy. l cy Koletek dalsze rozgrywki o puhar 
Woźn!alk'lewiczu (Ł6cft)'. Z" ... świ~te'czll1y, utundowany prZelZ Z. K. S. 

Nl'esipodzfaII1Ka W tej Katelrorli nle g€le _por.owe Makkabi. Do roz~rywek s,taią ~astępują-
jest wyklucz.ona tembardJziei, że zeszl'O- . _ _ ce drużyn~: gO'dz1na 9 Makk,abl III - l, 
roczny mistrz nie 'majdlUje się w nad- Zodl-:b ... Dqbr~~sh.~dO , . .. T. S., sęd~la p. S:chere1"; ~O'dz. 10.45 Ju-
zwyczajnej formie. I BĘDZIN. ł Najleps1 na bOlsku: LuKuIewIcz z trzenika-Siła, sędzia p. Traubman ; go-

Bardzo silnie obsadz~na będzle wa- .Hakoall-Sarmacja 1:1" (0:0). Z,agłębia ora~ .Luchter, Wimer i Ko- dzin-a 12 Hakadur-Ha,gibor, sędzia p, 
ga lekka: PrzeciwnikamI zeszlorocz,ne- MLstrz. kI. A. - "Derby lokaln1"ch mecMy z PohcYJnego. Dr. Rurnpler. 
~o mistrza będą Banas!ak (Łódź) Bą- zespołów zakończyły się wbrew wszel- Sędziował p. Chr'cki bardzo dobrze. 
kawsk! , (Warszawa), ~oLn!akbwsk! kim pr,zewidywaniom, wynikaem rettU6o- 23 p A L D brow 32 (0'2) Otwarcia sB"zonu 
(Po'z.n ń) I I, wyro. Gra sama była prowadzona w sza •• • - ił aJ .•• 

a. .. ' . . I _ • • 1 " d: . • b' . BonowJly sukces drużyny WOjskoweJ I kk tl t SI k Res~ta m1strz?w nle odegra prawdo- lOnem temane .z na zwyczl!lJ'Il,. am lOJą z Będzina, dla której bramki uzYiSlkał e oa e ycznego na ąs u 
podobme waini'eJszej roli. obu stron., .. .. S b' t W Siemianowica'ch z okaZJji ina'll~u' 

Bardzo interesująco zapowlaldaJą s·fe. Bramki zdo,byli: Oiclloń dla SarmacJl O' lera • rac.ji sezonu lekkoatletycznego odbył się 
mistrzostwa w wadze półśredn&eJ. Ty- 1 Gutman. dl~ Hakoaoo. CZELADt. bieg na przeła~ z udziałem eliltl: lekko-
tufu broni Sewerynlak, jednakte o tytlul j PO'łzm~tdn1~ st:o.n~ g,o,s,pod~lr~e, opada: C. K. S. - Unia 5:2 (3:0). atletów śląskich. Impreza odbya się w 
mistrza w rOIku bieżącym ublegać się ą z s.~ ,o a'Jąc lJlIC,at~ę 81 n1eJszym fI MiJstrz. kI. A. - Największą sensację 3 kate,gol1jach - mianowicie dla senjo-
będą Oarncarelk: ł Arski, którzy zeszlo- zy'c.z.tlle gr~czom S.armaoJI. pierwsze; we'<Wieli mistrzowskiej sŁano- rów, juniorów i pań. 
rocznemu mistrzowi dotnymać mogą ~ajlep~ na bOisku: Nutllberg, Koko- wi niewątpliwie porażka do,skonałej dru Startowało ogółem o'koło 60 zawod-

pola każdej chwili. tek. 1. brama Roz~ z ~akoahu 0T,az No- żyny Unii w grze z C. K. S-em. GOlpO- ników i zawodniczek. Wyniki ,technicz-
W wadze średniej roecyiCtowanym wak 1 L~szek FusIe,ck! z SarmaCJI). da1'lZe grali tym razem z nieStJ)otyl<a.ną ne były następujące: 

'::\ worytem jest ł,odz,ianin ChmieleWSIkI. Sę~zla p. Dulas dobry. ambicją, dzięki czemu potrafili ZIll1usić Seniorzy - trasa 4.500 m.: 
Stoczy on najprawdopordorbniei decydu- . 23 P. A.. L. - Krałt 5:0 (3:0). , . ibyrt pewn1"ch siebie Un1ak6w do kapi- Faworyt tej konkurencji, Hartlih, 
ilCą rozgrywkę z Maichrzyckim. Pler;vszy wy:stęp oibu zespołów zakloń tulruqji.- Najlepiej grali: Starzyckti i Tu- z powo,du kontuzji, wycofał się. Pierwsze 

Waga półciężka będzie w mIru bre ... czył S1ę zasłUIŻonym 8U:~0Sem wo~s.ko- szyński z C. ~. S-u. miej,sce zajął Orłowski (Pogoń KaŁowi-
;ącym booclaj nafstabi.ej obsadzona. Z,,. ~ch, dl~ ~t6rych bramki uzyskaU: So- Sędziował p. Grabiński bardz,o sła,bo. cel w doskonałym c~alsie 12:25 min. 
"doroczny mistrz Wystrach będzie m~aol bIerat 21Mocrgała 3. SOSNOWIEC przed GrzesiJkiem (Stadjon) i Wierni-
'iQższą przeprawę jedynie z AllItcttl- DĄB~OWA. • kiem (Br)'lgada-Częstochowa). 
"'em (Wars'zawa), gdyż reszta zawod- Policyjny K. S. - Zagłębie 3:1 (1:0). . Solvay-Makkabł 0:0 (~:O. · Panie - trasa 1200 m' 
.; I<ÓW W tej klasie nie wyłąolając I<ło- Zadłębie rozczarowało swoich zwo- MIstrzostwo kl.asy A. - Silna prze- 1) S' (P", 1'T ' . ' 

L ( )' • l 'k'" . h d waga drużyny f b . M kk b' j( ( zuasowna ogon, ~a to'~"'~"'1 dasa Łódź nIe reprezentuję żadnej k:ia- enn! ów w pIerwszyc zawo ach o mi- , ł' ł a ry.czne1· a · a 1 osra,. 5.204' 2) Kieronim ówna S l" ł" ·rS:' 
sy. I I I str:zostwo klasy A przegrywając do dru ntcza a SIę wy ączme do defenzywy, - ' ..". ). 3) A d . " o ~So l' ~ !e -
. . . _ ...... .' " ' N 15 . t d k . .l' p' j mIanOWlCe , n ersowna ( tac jl u-

la: to mteresua.co .. z~P?WlaaaH' S l.ę zyny Pol;cYlnego .w ~tosunku 3:~: j a mmu prze 8ncem, .sęUl~la p. le Król. Huta). 
". I) otkcln i:t ,v wRdze c1ezklel. Tytułu m1- B.ramkl dla PohcYJnego strzelth: Luch trzyk przerywa zawody z mewladomych Junjorzy - tras.'l .3000 m. ' 
"trz8 h,(1"i [rnwH7('wski. Bvć moż~. 1.e ter, Gęborek i Droźniak. - Honorowy przyczyn. 1) Klobsz (Stadjon) 6 57 5: 2) O Ł. 
ba ~w r ,)·1 i 1"'oni(; będde równi d Stib- punkt dla Za,głębia uzyskał Banasik. Zete1. 3) WOM (obaj Stadjon) , ' " rz e , 
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Krwawa bójka 
pomiędzy młodzieńcami 

15-letni Tadeusz Idenc i 17-letni Anis 
Gross wybrali się na przechadzkę nad 
rzekę Białuchę. W czasie spaceru mię
dzy chłopcami wywiązała się sprzecz
ka, która zamieniła się w bójkę. W pew 
nej chwili Gross wydobył z kieszeni 
nóż sprężynowy i ugodził Idenca w le
wy bok, raniąc chłopca. Pogotowie ra
tunkowe opatrzy to rannego, zaś Gross 
stanie przed sądem dla nieletnich. 

Główne wygrane 
wczorajszego dnia ciągnienia 

1.000.000 zł. na Nr. 61415+ 
20.000 zł. na Nr. 147890 
10.000 zł. na Nr. 45347 
5.000 zł. na Nr. 140988 
2.000 zł. na N-ry: 9798 53221 61709 

62326 62594 65350 74294 89794 95000 
98650 102551+ 106192 106276 109929 
120101 128750 130413 133847 137479 

1.000 zł. na N-ry: 603 4754 16631 
17908 21646+ 24173 26027 28798 31907 
32084+1 32203 32805 33250 46062 46506 
51045 62661 65608 68907 69288 69422 
72780 101353 112551 116348 120488 
123119 130487 131974 136751+ 145912 

Echa strasznej kata tro y kole-owej 
Sąd apelacyjny ' zatwierdził wyrok na· Dudę i Soche, zaś 

Ochońskiemu pOdwyższył karę do jednego roku 
CzyteLnicy nasi przypominają sobie ~kutki zderzenia ~yły s~asz~e~ gdyż l sądem ~kręg?wym rozpr:'lwa pnzeciwk~ 

z,apewne strasztIl~ katastrofę kolejową, pOCiągnęły ~a sob, ~llka. ~.ar . st,Ill.ertel-14 f~kc)onarJuszo:n kol~owym: Janow! 
jaka wydarzyła Się obok dworca zacho- nych oraz kilkadzlesląt l~eJ I clęzeJ r.~- Dudzl:, .asesorowl koleJowem~, Jano~ 
dniego w Krakowie w dniu 7 lutego 1931 nych. Ponadto skarb panstwa ponlosl . O(:honsklemu, starszemu stacyjnemu ko
r. Mianowicie z,derzyły się o godz. 5.30 wskutek tego zderzenia 750.000 zł. stra- I ielowe~u, Henr~kowi Sosze, asystento: 
ranQ dwa pośpieszne poc1iąJgi, z których J ty. I WI. koh~)ow.emu 1. Jerzemu Gr~1TIerOW1, 
jeden zdążał z Warszawy do Krakowa, I . W związku z tą katastrofą odb~ła l r.d,)utantowl .kole)ow~mu,. oskarzonym o 
a drugi z KTakowa do Berlina. '31ę w czerwcu r. u. przed krakowskim l spo!wodowame powyzsze] katastrofy. 

Przeprowadzone postę~owanie dowo 

Pobiła lak dotkliwie swą prZBC~Wfłiczkę,!:~ą:ek;~~~::~j ::c;c;::k:j~.~~:;~~~ 
ze s~ .... c:il .. oko I ruchu, z powod~ atak~ k~lem Z~ł~lo-

I wy ch samowolnIe połozyl Się do lozka, 
W dniu 19 lipca r. ub. pomiędzy Pran \ciężkie uszkodzenie miała połączone z 6d.dając bezprawnie zastępstwo w ręce 

ciszką Kidową a Joanną Wilkówną wy trwałem kalectwem.. . 
buchla kłótnia na tle osobistem, w cza- Poprzeprowadzo?eJ rozprawie .try- kancelisty Ochońskiego, nie znającego 
. k' . d' Kd h '1 bunał pod przewodmctwem s. o. Pll ar- się na kierowaniu ruchem pociągów, cO 

Sle tore] po mecona l owa c wycI a skiego i przY'współudziale s. o Partyki stało się bezpośrednim pOwodem kata
miotłę i pobiła swą przeciwniczkę tak i sędziego śledczego Pobilewicza skazał 
dotkliwie, iż Wilkówna oślepła na jedno bestjalską kobietę na póftora roku wię- strofy. 
oko. zienia. Wi,na Sochy polegała na tern, że 

Wczoraj Kidowa stanęła przed są- Oskarżenie popierał prok. dr. Sta- przyjął ową fatalną dyspozycję otwar-
dem okręgowym karnym, oskarżona o warski. da przejazdu od Ochońskiego, ja~kol-

'~Nt :;]~~~~ft~~~~;~"f~p~·J~ WJ~Dml~ny le u~itala ma umJ~ł~WH~~fY[~ 
TEAT.'i.~.O~.~~ŁNIERZA -, g"". 7 wlm·1 zdenllollowOl .... ieszh .. n~e 

wiek ten nie miał prawa zast~pować 
Dudy. 

W wY!tliku rozprawy wszyscy trzer 
skazani zostali na 6 miesięcy więzienia 
każdy z zawieszeniem wyroku na 3 la
ta, zaś Greinera sąd Ui!l1ewinnił. 

REPERTIJAR KIN. - 2~-letni J?zef Serafin, slużyt .ongiś w mieszkal przy ul. Lenartowicza Nr.14. 
ADRIA: _ IISe!willa, miasto miłości". l strazy c~lneJ, s~ąd zostal zwolnIony W? W dniu wczorajszym Serafin popadł Od wyroku tego odwołali się zarów

no zasądzeni jruk i prokurator. Wczoraj 
stanęli oni przed krakowskim sądtem ape 
lacyjnym, który wyrok co do Dudy i So
chy zatwierdził natomia~t Ochońskiemu 
pociwyższył karę do jednego roku' wię
zienia, z czego połowę darował mu na 
podstawie amnestji. 

APOLLO - .Igrzyska Nerona (W cieni'll krzyża) bec stwlerdzema choroby amyslowe]. w stan szału i począł demolować mie-
ATLANTIC - ,Jan Strauss - Król walca'! Serafina umieszczono w zakładzie dla szkanie, raniąc kilku domowników, sam 
BAGATąA: - "Drewniane krzyże"" obłąkanych w Kobierzynie, gdzie leczył przytem odniósł szereg ran tłuczonych 
PROMlEN: - "Skandal w Mon~e Carlo. . . d ł • kI •. k' 
SŁOŃCE _ .. Spiewające miasto" i "Sekretarka SIę prz~z 1~ZSZY cz~s . . na s eplemu czasz l. 

osobista". Pomewaz w stanIe zdrbwJa SerafIna Wezwane pogotowie ratunkowe opa 
SZ"l UKA: - "Pantenka i miljon". nast~lPila poprawa, zdecydowano się trzylo Serafina 'j odstawifo go ponow-
Swrr - .. Błękitna raps~dja" ... wypuścić z zakładu. Przed niedawnym nie do zakładu w Kobierzynie. 
U~~}.CliA - .. Igrzyska Nerona (W cleniu krzy czasem powróci! on do Krakowa i za-

DARY DLA ZAMKU NA W A WELU. 

~~~ari~nJ O lDiew~lenie umnłowo·[~~rej 
Trybunałowi przewodnic,zył s.o. Po

dOtbiński, oskarżał prok. dr. Szuchiewicz 
bronili adw. dr. Wowiakowski i dr. 
Schonberg. Księżna Maria Michalawa Ogińska z PłUJl

gjan w pow. telszewskim na Żm'Ud:zi, obe,cnie 
zamiesz,kala w Poznańskiem, wręczyła bawią
cemu w Po~naniu, Kustoszowi zbiorów na Wa
welu dr. Stanisławowi Świerz - Zaleskiemu w 
da,rze <lila Zamku na Wawelu, dwa buzdygany 
woiskowe z wieku XVIII, bogato ornamento
wane i złocone, będące pamiątkami 1>0 hetmań

został przez sąd uniewinniony DZISIEJSZY DYŻUR NOCNY W APTEKACH 
w KRAKOWIE. 

s,kiej Unii ksi'<l,żąt Ogiński,ch. 
Ponadto przeznaczyła dla Zamku na Wawe

lu płasikorzeźbę maJrmurową włoską z Xv wi!e
ku, szikatu~kę włoSlką ozdobną zloconemi bron
zami i stla'chetneani kamieniami ora'Z dwa go
heHny iedwabne wytkane w SłooiJniru na li
twie dla Michała Kazimierza Ogińskiego het
mana wielkiego, litewskiego, należące do sel!ii, 
z której dotąd znany był tyilko Jeden gobeHn, 
będący własnością Księcia Adama Cz ar tory
S'kiego w K!rakowie, a pulYUkowany przez prof. 
J. PagaczewSlkiego w jego dz~e!1e o gobelinach 
polS1k~ch. 

Przez dary te, z których pierwszy wZJboga
ca Zlbrojowrrtię Wawelską, a drugi powiększa 
zbiór gobeJ.inów i a!rasów na Wawelu, będącym 
największym w Polsce a jednem z większych 
w &I>ropite muzeów gobe!lnictwa. Księżna Maria 
Ogińsk:a pragnęła zapewnić matowmie zzawie 
l'Iuchy wojennej. pamiątkom przeszłości pol
sIkiej, trwale i godne pomieszozenie, dając tern 
samem piękny lliI'zykład dla tych, którzy tak 
często w o!becnych czasa,ch, zabytki o' narodo
wem znaczeniu, naJrażają na rotzpros~enie lub 

U sparaażowanej [ niedorozwi1niętei 
'l.IIffiYlSlowo Agcuty Szymański!ej znaleźli 
w maju r. ub. domownIcy kwotę 10 gro
szy. Sprawa ta wYdała się podejrzaną, 
gdyż dziewczynite nIgdy pIeniędzy nti,e 
dawano. Za,iinldakowcuna w tej kwestji 
Szyunańska opowiedziała, że przed kilku 
dllliami zniewOlOna została prZez 23-1et
niego Macieja Woźniaka, który dał jej 
owe 10 groszy. 

Nas'kUJt€lk tego oświadczenia ~odzina 
p,osZlkodowanej wn'itosła doniesie'l1i'e kar
ne na W oŹ'11:iaka, który wslk,uteJk t'ego sta 
nąJ wczoraj przed krClikows1dm sądem 
okręgowyun IkalTn'ym, os'karżcmy o zbrod 
nię zni!ewolett1ti'a na niemogąoej się bwn!ć 
i nie mogąoej rozeznać' teg-o czynu dziew 
czy.ni!e. 

Po przeprowadzonej przy d!rzw~a'ch 
zamk'niętych rozprawie trybunał pod 
przewodnictwem s. o. d-ra StUihra unie-

Ujecie sprawców mordu w Nowym Sączu 
Zabójcami okazali się znani szulerzy 
Nowy Sącz. 11 kwietnia. przyczem ograł oszustów, uprawiają-

W dniu wczorajszym donosiliśmy o cych ten proceder- Opryszki, których 
znalezieniu tajemniczych zwłok pnzy ul. ograł. zażądali po skończonej grze 
Lwo\\'sl~iej w Nowym Sączu, które zo- zwrotu pieniędzy. SkOpniewsk.i jednak 
stały poddane og-lędzinam lekarskim stanowczo temu odmówił I udał się w 
celem ustalenia przyczyny śmierci. Je- stronę domu. Rozgniewani oszuści po
dnocześnie ustalono nazwisko dena1a, biegli za nim, przyczem jeden z nich 
które brzmi Skopniewski. Zadał Skopniewskiemu śmler.telny cios 

Jak wykazała seikcja zw'lok, na ple- w plecy. 
cach Skopniewskiego znajdują się 2 glę- Po kilkugodzinnych poszul<:iwaniach 
bokie rany, zadane ostrem narlędziem, zdołano ująć sprawców, którymi oka
najprawdopodobniej dużym no~~em albo 'lali się trzej bracia Marian, Stanisław 
sztyletem. i Adam Koźlarzowie oraz Władysław 

Prowadzone dochodzenie policyjne Sliwa. Vvszyscy są stałymi mieszkali
dało sensacyjne wyniki. l\'1 ianOwicie u-I cami Gębkowic. Opryszków przeka
staleno. że Skcpnie\vsl(i. na parę godzin zann do dyspozycji władz sądowych. 
przcr1 ';mj~l'ci1 grał w to zw. ,,3 karty", I 

winnil jednalk Dska~ż'()n~go, gdy~ d~ R\Tnek A-B .. Pod Białym Orlem", tel. 125-74, 
szedł do przekonama, ZJe opowladame ul. Łobzowska 6 .. Apteka" tel. 173-36 ul. Grze
SZYlmańsk!iej j!est fantazją. Wotowali górzecka 9 .. Pod Swiętą 'Kingą", · t~l. 138-57 
s. o. Partvlk:a i sędzia śl.edczy BObile-j ul. Długa 4 .. Pod Złotym Lwew", tel. 102-21, 

. O -k .' ł l t St k' ul. Krakowska 19 "Pod Murzynem", tel 101-21 
WICZ: S aj za promra or. awars 1, W POdgórzu: Pl. Zogdy 18 "Pod Orł~m" tel. 
brom! adw. dr. Lewartowskl. 165-54. ' _ 

'Hf:,i~ral fi) O{,~V OJopno 
aby uzyskać zwolnienie od służby wojskowej 

w ubi'egłym roku wcIeluny został do I zbl"Odniczy s!posób, w jaki Wąsik zapale-
5 p. s. k. PiHp WąsTIk, który starał się nia się nabawił. 
jednak wsze!lkiemi sitami zwolnić Od

l 
W dniu wczoraiszYlm Wąsik stanął 

służby wojskowej. Aby uniknąć słu!żby, przed WOjskowym sądem okręgowym W 
sYlillUIowal różne choroby i ciągle uda- KraJkowie. Na rozprawte wYlparł się je
wał się do lekarza -pułkowego, który go dnak winy twierdząc, iż wazeliny uży
jednak Slta.Ie uznawał zdolnym do peł- wał do cZYlSzczenia broni, zaś wap':1a do 
ilJDenLa służby. czyszczenia metalowych części uzbroje-

Wtedy wpadł ni!e,poprawny marki!e- nia. 
ran.t na n0"';'Y spos6b: oto zaczął on Przeprowadzone postęp,owanIe wy
~clerać sobze w OCZV wapno. a nadto po kazało jednak winę oskarżonego i try
aeral oczy szmatka. przepajana waz eli- buna! pod przewodnidwem mjr. dr. tlaus 
na do czyszczenia broni. Tym ,;;poso-Inera skazał Wąsika na 6 mieSięcy I)ez. 
bem Wąslik d,ostał za!palenla spojówek i I względnego więzienia. OSlkarżai kpt. dr. 
lekatrz uznał gO nitezdolnYlm dio pełnienia MOjżyszek, brDnil z urzędu adw. dlr. Ta. 
słu'zby, jeldJnak równocz,eś!ll!ite wykrył deusz Jakubowski. 

----:0:--

Pobiły się o ••. Gorgonową 
Oryginalne zajście na rynku w Mielcu 

Mielec, 11 kwietnia. 
Podczas targu na rynku \'1 Mielcu 

zdarzyła się bardzo ciekawa historja 
świadcząca o wiell"iem zainteresowa

niu się publiczności sprawą Rity Gor
[on. 

Oto Jwic mies,d,anki Mielca, Weso
lowska i r(id711rowa. podczas czynienia 
zahJpó\\, \\'sz(:zely rozmowę na temat 
wzno\\,iclli~l procesu Gorgonowei. przy 

czem jedna z. nich była zdania. że Oor
gonowa nie pope/nita mordu. druga zaś 
nazywała ją jawnie zbrodnia l'ką. 

Na tcm tle wynikła kłótnia. któr;l 
szybko zamieniła się w bójkę. trwZli(1l', ' 
kilka millut. Z wielkim trudcm ohcl'nvl11 
na n'llku meżczyznom udrdo Sit; r071,\
czyć zacictrzcwione kr;hictv. które (0 r 
gary się za wlosy d!'Clpa!y no t\'.';1r;c; 
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